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„pała 24 hm 


atil międz ukazał słę w dzienniku Prawda“ artykuł reda 


Uzynarodowej”, który podajemy w pelnym brzmien 


ża miesiącach we 
elkie srajach przejawia się 
keni, ktęga nteresowanie kro- 
U tatę ore podejmowane są ce- 
adnie 0 lOWania spornych Za- 
tariy oba dY narodowych. Jes! 
Pełne $ nyeh warunkach zu» 
Niet aturalne, 

w Serki, może zaprzeczyć, Że : 
Wainy ich knłąch międzyna- . 


wie wżajernnych stosunków ze 
l Związkiem Radzieckim. Nie 
wszystko co powiedzial Chur- | 
chill na ten temat przyjęte być 
możę przez opinię publiczną w 
ZSRR bez krytyki i poważnych 
zastrzeżeń. Lecz w chwili obe- 
cnej rzeczą ważną iest wskazać 
przede wszystkim nie na to, co 
stanowi rozbieżność miedzy na- 


Oświadczenie to nie mogła nie 


wzajemnego paro- 


Hr a kra: z 

yy Okey ziów zainteresowa- wywołać „przychylnego 0d: 
niy Wiara dezeniá te wzmo- dźwięku wśród ludzi, którzy 
t Ea ÓW w możli- istotnie dążą do uregulowania 
R; a A dojrzułych i naglących zagadnień międzvna- 
w Arodow a prabiemow mie- rodowych, którzy nienawidzą 
tap h że ach, wiedzą one bo- wejnv. przynoszącej narodom 
4 ki SWiadezenia rządu, zwłaszcza w obecnych warun- 
zł lego w W odbiega- kach, niezliczone nieszczęścia. 
Wg zywistych zamia-| w naszym kraju wspomniane 
ANNO pów dios 2 E 

By leze, > o» ciło na siebie uwagę jako krok 


na czasie w obecnej sytuacji 


tan; Botrakt i RA f 
ro odow, | Ttowali jako gest międzynarodowej. 


| oświadczenie Chutchiila zwró- 
Phas - słow: apa 
dni iWepy łowa prezydenta 


ugg ph wypowiedziane w Mowiąc o możliwości ;;DOBO- 
a Brob] wietnią. że żaden spor. | Qenia bezpieczeństwa” Związ- 
wa Jest em, „wielki czy mały. RU Radzieckiego i krajów Euro- 
n Meje nierozwiązalny, jeśli | PY. zachodniej, premier brytyj- 
ka Dr Pragnienie poszanswa- iski kierowa? się oczywiście in- 
e ów ~ . Wszystkich innvc. | teresami swego kraju. Równo- 
RE, nr Zdedno- | ee Migka zmłerzejąca do palas 
wi Wiegje 5% wziać na siebie | a; D DA ONERE CA E PRE 
gy AZ Vy udział“ przy roz-| Cenia interesów narodowych 
leń dA spornych zapad (Anglii z inieresami utrzyma- 
NJ w dzYnaredowych npa pokaju i zacieśnienia współ- 
tenth tymże przemówieniu | PZ" międzynarodowej spotka 
Ding Werą bvłv także mne j SIS Ze zrozumieniem i popar- 
Pozytyw, SProwadzające dolzera | SSV Związku Radzieckiego i 
x Seni ! znaczenie tych słów | Innych narodów miłujących po- 
p tów Wypada stwierdzić, że | “ôi 

OW i przemówieniu Eisen: Wysunięta przez Churchilla 
sy th a 20 maja nie po-.| teza 0 pogodzeniu bezpieczeń- 
6 Bokojawy śladu z tego pe- | Siwa ZSRR z bezpieczeństwem 
z róu ego, nie mówiąc już | Europy zachodniej ma tym 
zg + ZA „BO czynami. Rzecz większe znaczenie. że stawiając 
ią emy MIARA, że niedaw- | (0 zagadnienie premier: brvtvj 
| śro r premiera Wiel- Ski porusza przez to nie tvlka 
ùy le Gmin li — Churchilla w kwestię stosunków wzajemnych 
bie Został A którym porusza- między” wie są | Brytanią a 
gy ów p Si palacych pro- | Związkiem Radzieckim. lecz i 
tm e międzynarodowe- cały problem _ utrzymania i 
ną Pr Nież dyskusja nad | utrwalenia pokoju. 


tama : 
sies TÓWwieniem. zwróciły 


"ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP 


> Sopes” 


cyjny pt. „W sprawie obecnej 


4 in pozy ZTDABA Ą się dąże | mi a premiersm Wielkiej Bry- 
| up ania napięcia w | tanii. Ważniejsze jest podkre- 
„ AŻdy R miedzynarodowych ‚venie tych punktów, które mo- 
i ewa... naprzód wiodący BA przyczynić się do uregulowa- 
laj azania spornych zagad- nia spornych zagadnień między- 
AYO grożbę wojny. narodowych w interesie poko- 
WAM ah, się do położenia ju i bezpieczeństwa narodów. 
dg: gej e u ala narodów W przemówieniu Churchilla 
p cję R zbrojeń. ułatwiłby | zawarte są tezy odzwierciedla- 
perony ielu milienów ludzi | jące pokojowe dążenia narodu 
pia w APE utrzymanie na- angielskiego i świadczące O rca- 
żem TCh | ch międzyna- | listycznym podejściu premiera 
dE E Bo” „dalsze WZM Wielkiej Brytanii do oceny nie- 
Be” z ak wnjennych / których istotnych elementów ob” 
kój T i bis, wydatków wę cnej sytuacji międzynarodowej. 
e - SYRŃ wzrost podat- Tezy te pawitane zostały z 
l S Wszystki ciężar spada aprobatą przez szerokie koła 
k wych, im na barki mas społeczne. zainteresowane w 
moti i | utrzymaniu pokoju. Jednocze- 
km TOK kach każdy no śnie są one, zwłaszcza w Sła- 
wej! ie u któregokalwiek nach Zjednoczonych. przedmio- 
typ, tale M miedzynarodo- | tem ataków ze strony tych kół. 
ta wani przedmiotem ba- które wykazują szczególne zain- 
bę, x nie tylko w pte | teresowanie w utrzymaniu nbe- 
„Zych SARA lecz i w naj- | cnego napięcia w stosunkach 
ny ladomo ach międzynarodowych. 
Gzy a enie: z joka] Zwraca uwagę następujące 
BRE Oówiad są powitana nie- oświadczenie Churchilla: „Nie 
A e. czenia kierowni- wierzę, że niezwykie doniosły 
ko, Zsąą  ziEcKiegO o goto- problem pogodzenia bezpieczeń- 
t Th lut do rozwiązywania. stwa Rosji z wolnością i bez- | 
lnie > Nierozstrzygniętych pieczeństwem Europy zachod- 
M a T wrzajananaj nory niej jest nie do rozwiązania” 


uwage 


nis tylko w 


współczesną sytuację między- 
narodową charakteryzuje to, że 


R 
oł. Cz i daleko za jej gra- probiemy wym: gająze uregulo- 
by Map n wania są wielce skemplikowa- 
Pay tttec Tytyjski w wielu | ne, co zobowiazuje do potrakto- 
poj u USĄ 5 stanow'ske | wania z należytym  zrozumie- 
tę PAwieniu 7 ŻE w lege niem tych ludzi, którzy uważa- 
Skin Única natanta też odbi- ją. iż próba omówienia i roz- 
Na Więjk: między stanowi: | wiązania za jednym zamachem 
nyp kiem Si Krytanii a eta- wszystkich spornych i nieroz- 
Bim Wobec „7 dg Zjednoczo- | wiązanych probiomów skazany 
cy, Bierwy, "ktorych zagad- nyłaby na niepowodzenie. Po- 


orzędnej wagi. | stęp w dziele uregulewania ta- 


tzpę „Urchgji 


= swego poświęcił znaczna kich palących zagadnień jak 
> Przemówienia sprva- | kwestia wojny w Korei lub 


W 
box Ę sł >» 

"kur Bize Polskim From- ' jupkrów 1 otworzyła drogę do 
Nara Mikołaj Knpernik nowego życia. 


R WIERSZ, 


3 cześć s żv- | 
Wzją; C SWEZA zv- | 


ZIE_ukghczył Swe wielkieG Do zebranych przemówił prze- 
ie obrazach rlut hldttwg= wodniczacy Wojewodzkiego Ko- 
1 an się w dniu >$ ma- naten Frontu Narodowego. po- 
A LĘ . „dać s" „A A M 
5; fysta inauguracja ob- sel na Sejm, syn ziemi mazur 


ON i Ae E — Ib > 
| oku Kopernikowskie- ' skiej Edward Turowski. 


Urpey „YY dniu dzisiejszej uroczysto- 
Zystość 
Mini du 
Ministrów 
na 


Mva 
0 wą 
| Hernik 


przybył Prezes 

yn Botestaw | 

3 torego protektora- 

a Ja się obchody Roku 

M wskiego, 

kowe wości wzięli udział 
j zad członkowie , 


=- jownikowi o prawdę, my — zje- 
dnoczeni pod sztandarem Froniu 
Narodowego — mieszkańcy ko- 
pernikowskiej ziemi. przyrzeka- 
my Ci, Obywalelu Prezesie Ra- 
dy Ministrów, że będziemy ze 
unor ; wszystkich sił qażyć do umac- 
i eeni iania naszej umiłowanej Oj- 
zolitycanych, | czyżny, utrwalać i pogłębiać jed- 
masowych i świata DOŚĆ całego naradu, strzec jak 
r" „Arenicy oka przyjaźni ze Ziwiąz- 
tax Uliwymi | kiem Radzieckim, ostoją pokoju 
„| tromad oklaskami powl- | niezłomnie 

tni Prezesa Rady stwo wielkiej Sprawy pokoju. po- 
Kaiestawa Bieruta, stopu i socjalizmu pod kierow- 
Borato wielkie | nictwem 
oraz milość do|mas pracujących, PZPR | pod 
„ da ludowej Oj- Twoim — Wodzu i Nauczyciełu 
zyrlosła im wy- | — światłym przewodem”. 
d jarzma pruskich Zabiera głos w imieniu Ko 


ści poświęconej wiefkiemn bo- | 


waiczyć o zwycię- | 


awangardy polskich 


DZIS 4 STRONY 


X Mistrzostwa Europy w Boksie zakończone 


W niedzielę zakończone zostały trwające od ty 
dniu turnieju walk finałowych tytuły mistrzów Europy w 
Drogosz w wadze lekkopółśredniej oraz Chychla w wadze półśredniej, 
reprezentant NRD Nietschke w wadze półciężkiej, Anglik Wells w w 

Tytuły wicemistrzów Europy zdobyli w kolejności wag od muszej do ©” 
(lrlandia), Szczerbakow (ZSRR), Resch (N. zach.), 

W punktacji zespołowej pierwsze miejsce zajęła 


godnia w Hali Sportowej w Warszaw 
boksie zdobyli Polacy: Kukle 


Kout ny (CSR), Grzelak 
drużyna Polski uzyskując 21 sMi., 


pieściarze Związku Radzie 


sgrzymiak (Polska). 


drużyny: Niemiec zachodnich, Czechosłowacji, Anglii, NRD, Węgier, irlandii i Rumunii. 


Wyniki X Mistrzostw Europy w Boksie są wielkim sukcesem pięściarzy 


i Związek Radziecki zdecydowanie przodują w bięściar stwie europejskim. 


B Cena 20 gr 


in. „Prawda* pisze: 


kwestia Niemiec mógłby przy” 
czynić się do rozładowania na- 
pięcia w obecnej syluacji Mię- 
dzynarodowej, jak również 
przygotować grunt do rozwiąza- 
nia innych problemów. 
cznie takie wlasnie 
do uregulowania problemów 
międzynarodowych miał na my- 
śli Churchill, 
„Byłoby błędem uważać, iż z 
Rosją Radziecką nie można ure- 
gulować żadnej sprawy, jeśli nie 
zostaną uregulowane wszystkie 
sprawv lub dopóki nie zostaną 
one uregulowane. Ureguiowanie 
dwóch lub trzech trudnych 
kwestii byłoby dużym osią- 


go pokój kraju". 

Jednvm z najważniejszych za- 
gadnień miedzynarodowych. w 
którego pokojowym uregulowa 
niu zainteresowane 
wszystkich krajów. jest kweslia 
koreańska. 

Wiadomo powszechnie. że 
inicjatywa dyplomatyczna Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i Ko- 


reańskiej Republiki  Ludowo- 
Demokratycznej, poparta przez 
Związek Radziecki. stworzyła 


zejmu i położenia kresu wcjnie 
w Korei. 

Na podstawie osiągniętego po- 
rozumienia dokonano już w Ko- 


irei wymiany chorych i ran- 
nych jeńców wojennych. Dnia 
235 kwietnia w Panmundżonie 


wznowione zostały rokowania 
w sprawie całokształtu zagad- 
nienia repatriacji jeńców wojen- 
nych. Propozycje wysunięte 
przez stronę chińsko - 
KE, ag IY szczególności jej 
ostatnie propozycje z dnia 7 
maja. daja — jest to najzupeł- 
(nalej cez ste dta 
ludzi bezstronnych — nieodzow- 
ną podstawę dla praktycznezo 
rozwiązania tej ostatniej kwe- 
stji stojącej na drodze do za- 
warcia rozejmu. a więc do po- 
łożenia kresu wojnie w Korei. 

Churchill powiedział. że cier- 
pliwie i z sympatią należy roz- 
patrzyć propozycję strony ko- 
reańsko-chinskiej. Oświadczył 
on: „Nie ma obecnie żadnych 


nie może cna stać się podstawą 
porozumienia". 
To oświaądzzenie Churchilla. 


Izby Gmin. którzy 
przedgtawi- 


gu członków 
ostro krytykowali 


jących rokowania w Panmun- 
dżonie, odzwierciedliły wzmaga- 
jace się we wszystkich war- 
stwach społeczeństwa angiel- 
skiego niezadowolenie z powo- 
du zwłeki w uregulowaniu kwe- 
stii koreańskiej. Trwające na- 
dal bestialskie bombardowania 
Phenianu * innych miast i wsi 
koreańskich. jak również takich 
miast chińskich jak Antuns 1 
niektórych innych, a także zmie- 
czające do zerwania rokowań w 
Panmundżonie stanowisko ge- 


nerała amerykańskiego Harris | 


na wywałują słuszne oburzenie 
i protesty w Anglii I w innych 
krajach. 

W tych dniach, przemawialąc 
w Izbie Ludowej Indii. premier 
Nehru stwierdził. że stanowisko 
Harrisona jest jawnie sprzeczne 
również, z rezolucją, dotyczącą 
sprawy jeńców wojennych 
Korei. która uchwalona została 
w ONZ w końcu ub. r. Nehru 


strony koreańsko-chińskiej ..po- 
winny stać się podstawą roko- 
wań i — mam nadzieję — roz- 
wiązania problemu“. Mimo to. 


gdy oświadczył: . 


gnięciem dla każdego miłujące- | 
| potraktować jako wyrazu rze- | 


są narody | 


realne możliwości zawarcia ro- | 


koreań- , 


wszystkich" 


znanych mi przyczyn, które by ; 
uzasadniały przypuszczenie, Ze 


jak również przemówienia szere- 


cieli „dowództwa ONZ“. hamu- | 


w | 


wręcz oświadczył. że propozycje | 
jcuzów. jeśli zaś Francja zaata-; 
, ryzację 


X Mistrzostwa Europy w Boksie zakończone zostały uroczystym wręczeniem 
dowany chóralnie okrzyk: „Po-kój, Po-kój", świadczący 
7 przebiegu rozegranych w 


bec nej sy tuacji 


Artykuł redakcyjny dziennika „PF awda“ 


{Sprawozdanie 


wobec stanowiska Harrisona. 
rokowania w Panmundżonie u- 
legły znów zahamowaniu. 

W tym stanie rzeczy zupełnie 
zrozumiałe jest wyraźne nieza- 
;dowolenie z przebiegu rokowań 
w Panmundżcenie, wyrażone w 


wódcę labourzystów Attlee. 

W przemówieniu Churchilla 
szczegolne miejsce zalał pro 
blem niemiecki. Churchill na- 


| 
Wido- | Izbie Gmin przez znanego przy- | 
| 


podejście | 


|zwał go słusznie „dominującym ' 


prob'emem Europy". 
rzecz ma się tak. wynika z te- 
go. że poglady Churchilla na 
zagadnienie niemieckie nabiera- 
!ją w jego przemówieniu szcze- 
|gólnej wagi. Jednakże poglą- 
| dów Churchilla na to zagadn e 
nie nie można w żaden sposób 


| czywistych dążeń do uregulowa- 
(nia wspomnianego .dominują- 
cego* problemu między narodo- 
| wego. 

Przede wszystkim zwraca u- 
wagę fakt, że Churchill nie u- 


mnieć o deklaracji jałtańskiej 
io uchwałach poczdamskich. w 
których opracowaniu an sam 


zostały najważniejsze 
zasady rzeczywistego uregulo- 
wania kwestii niemieckiej 
podstawie przywrócenia jedno- 
ści Niemiec, jako miłującego po- 
|kój, demokratycznego państwa 
Histeryczne znaczenie wymie- 
| nienych wyżej dokumentow m't 
dzynarodowych polega ni tym 
' że znalazły w nich wyraz osią- 
gnięte podczas wojny i polwier- 


towane 


brał udział i w których sformu-, 


na | 


Skoro | 


| 
| 
| 


| 


dzone bezpośrednio po wojnie, 


ne porozumienie między mocar- 
(stwami zachodnimi a ZSRR w 
sprawie Niemiec. W tym sen- 
ea wspom c poscZUMIERŁAE 
współdziałaniu w zjednoczeniu 
Niemiec jako miłującego poó. 
| i demokratycznego panstwa sta- 
|nowią najważniejsze osiągnięcie 
w dziele „pogodzenia bezpie- 
czeństwa Rocji z wo!nością i 
bezpieczeństwem Europy zacho- 
ünigj“ 

Również dzisiaj nie może nie 
interesować nas kwestia, w ja- 
kim stopniu 
premiera podejmowane przez 
Wielką Brytanię kroki w dzie- 
dzinie stosunków międzynaro- 
dowych odpowiadać będą pod- 
stawowym zasadom tych poro- 
zumień. pod którymi figuruią 
| podpisy wielkich mocarstw, i w 
jakim stopniu nowe porozumie- 
nia między nimi mogą przyczy- 


nian 


bezpieczeństwa narodów. 


Doświadczenia ostatnich lat 
świadczą jednak o tym, że u- 


|wiązanych zagadnień przeszka + 
dza uprawiana przez mocarstwa 
zachodnie polityka jednostron- 
nego wyrzeczenia się zawartych 
porozumień. Można nie wątpić. 
| że cała obecna sytuacja między- 
narodowa wyglądałaby zupełnie 
inaczej, że wolna byłaby od ©- 
| beenego zaostrzenia i napięcia. 
gdyby porozumienia: wielkich 
¡mocarstw w najdenioślejszych 
"sprawach międzynarodowych zo- 
stały wciełone w życie. 

W związku z tym nie wolno 
jpominąć okoliczności. że Chur- 
chill uznał z jakichś przyczyn 
za celowe wspomnieć o osławió- 
|nym układzie łokarneńskim z 


ty był na „próstej tezie*. że je- 
żeli Niemcy zaatakują Francię. 
te Anglia stanie po stronie Fran- 


'kuje Niemcy, Anglia stanie po 


|sironie Niemców. Churchill nie j 
powiedział przy tym. że system | 


|mitetu Honorowego Roku Ko- 
|perńtikowskiego prof. di stani- 
| slaw Kulczyński. 
i „Tutaj we Fromborku, na 
| Ziemi Warmińskiej powie- 
dział] m in wicemarszałek Sej- 
pni — radziła sie przed + i pół 
wiekiem myśl o heliocentrycznej 
budowie świata. 

Dzisiaj po 410 
świat przebiega na skrzydłach 
postępu mvśl. która podobnie 
jak myśl kopernikowska wyra- 
Jża nową zasadę ustroju Swta- 
ta. Myśl ta wyraża się słowami: 
pokój i postęp 

Idea pokoju podobnie jak idea 
Kopernika jest kością w gardle 
wszelakiego wstecznictwa. Usi- 
łowano pomniejszyć odkrycie 
Kopernika i stępić ostrze Wy- 
krytej przez niego prawdy. 

Podohne ataki spotykają dzi- 
isa] prawdę o pokoju jako za- 
sadzie jutrzejszego ustroju świa- 
ta. Żadna siłu | żaden podstęp 


latach przez 


przynosi wielomilionowym ma- 
sam wiarę w lepszą przyszłość 
— szczęśliwszą i  szlachetniej- 


nie odwróci biezu historii. która | 


Prezes Rady Ministrów — Bolesław Bierut 
wziął udział w uroczystej inauguracii obchodu 


Roku Kopernikowskiego we Fromborku 


jszą — nie odwroci naszego po- 
| chodu przyszłość, której ha 
imię posięp, pokój i braterstwo 
iudzi na całym świocie” 
Nastepnie Prezes Rady Mini- 
/strów Rolestaw Bierut dokonał 
„otwarcia nowej, statej wystawy 
w Muzeum Kopernika: Po zwie- 
dzeniu Muzeum, które w roku 
bicżącym, w 410 rocznicę mier- 
„ch wielkiego urzonego, zostalo 
(znacznie rozszerzone i wzboga- 
| cone 
(ty, Prezes Rady Ministrow Bo- 
,łestaw Bierut złożył wieniec 
i przed statuą Mikołaja Koperni- 


w 


"ka. W sali, w której znajduje Się | 


„statua, winurowana jest tablica 
z fragmentem uchwaly Światło” 
wej Rady Pokoju o uczczeniu 
pamięci wielkiego uczonego poł- 
skiego. Przed statuą wielkiego 
uczonego złożyly również wią- 
zanki kwiatów delegacje mio” 
dzieży województwa olsztyńskie” 
Bo. 

Prezes Rady 
| sat sle do albumu pamiątkowe” 
go Muzeum oraz zwiedzi! odbu- 
idowywaną wieżę Kopernika. 


uzgodnienie polityki 1 konkret- i r i 
> s 'jedpych krajów przeciwko 


regulowaniu spornych i nieroz-. 


dobitnie 


lokarneński w swoim czasie roz- 


wiązał ręce agresywnemu mili- 


taryzmowi niemieckiemu. Ogra- 
niczając swobodę działania 
Niemiec na zachodzie, system 


ten dawał im swobodę działania 
na wschodzie, kierując agre- 
sję niemiecką w stronę ZSRR. 


Jak wiadomo, polityka lokar- | 
neńska była jednym z tych czyn- 
ników  miemałej wagi, które 


przygotowały drugą wojnę świa- 
Low, 
Doświadczenie 
wskazuje. że dopóki w Niem- 
czech daje się swobodę działa- 
nia elementom  miliaryst,ce- 
nym. odwetowym. dopoki nie 
poczyniono skutecznych kro - 
ków zapewniajacych rozwój 
Niemiec na zasadach pskojo- 
wych — dopoty miltaryzm nie- 
miecki odradza się dość szybka 


i żadne formalne gwarancje ani. 


zobowiązania nie mogą zapew- 
nić bezpieczeństwa 
państwa niemieckiego. nie 
gą zabezpieczyć ich przed 


mo- 


|l mał nawet za potrzebne wspo- | rowna groźbą agresji niemiec- 


kiej. 

Należy zaznaczyć. łe nawet z 
punktu widzenia interesów bez- 
pieczeństwa samej 
Bıytanij plan nawiązujący do 
Locarna nie wytrzymuje kry- 
tyki, nie mówiac już o intere- 
sach 
stwa innych krajów Europy. a 
przede wszystkim sąsiadów Nie- 
miec — Francji, Belgii. Holan- 
dii Polski. Czechosłowacji i in. 
ponieważ próbv powrotu do pla- 
nu  lokarneńskiego otwarłyby 
szerokie pole do zmiennych i 
przejściowych międzynarodo 5 
wych kombinacji i ugrupowan 
7 in- 
nym. co doprowadziłoby 
uehronnie nie do załagodzenia. 
lecz, do 7agstrzenia stosunków 
międzynarodowych. 

Ro w jaki właściwie sposób 


[można zrealizować ideę Locar- 
ine w stosunku do współczesnych 


po przemówieniu | 


Niemiec” Przecież mówiąc © 
idej Locarno Churchill nie 
wspomniał ani słowem © przy- 
wróceniu jedności Niemiec, co 
ma znaczenie flecydulmee nie 
tylko dla samych Niemiec. tecz 
i dla sprawy zapewnienia bez- 


'pieczeństwa w Europie I na ca- 


 miłujących pokój Niemiec 


1925 r., który. jak mówił. opar- ,mokratycznych poświęca się na 


nić się do utrwalenia pokoju i | "złonkowania Niemiec. 


ieej. z przemówienia © 


łym świecie. 

Czvniąc aluzję do mających 
obecnie miejsce separatystycz- 
nych poczynań związnnyrh 2 za» 
warriem układów bońskiego 1 
paryskiego. nadaje on polityce 
rzadu angielskiego orientację 
zmierzającą do utrwalenia roz- 
Co wię- 
hurchilla 


wynika, że uważa on rozbicie 
Niemiec nie tylko za fakt dœ 
konany, lecz i za 'akie zjawi- 
sko, z którym można i należy 
się pogodzić. 

„Polityka rządu JKM ©- 
świadczył Churchill — polega 
na tym. by jak najskrupulat- 
niej przestrzegać ducha i litery 
maszych układów z Niemcami za- 
chodnimi*. „Nie zamierzamy w 
żadnym wypadku — podkreślał 
premier brytyjski — zrezygno- 
wać z wykonania zobowiązań. 
jakie przyjęliśmy wobec Nie- 
miec zachodnich”. Czy z oświad- 
czeń tych nie wynika, że ducha 
i literę porozumień zawartych 
między wielkimi mocarstwami w 


celu utworzenia zjednoczonych. 
de - 


innych po- 
w sposób 


rzecz ducha i litery 
rozumień, zawartych 


'geparatystyczny. a sankcionują- 


i 


cych rozbieje Niemiec, remilita- 
Niemiec zachodnich, 
przekształcenie tej części Nie- 
miec w ognisko mihtaryzmu i 


| agresywnych dążeń odwetowych. 


Pomijamv tutaj zupełnie nie- 
słuszne twierdzenie, Churchilla 
jakoby polityka radziecka była 
przyczyną zaostrzenia sie pro- 
blemu niemieckiego. 
przyczyne sytuacji powstałej w 
Niemczech wyjaśnili autoryta- 
tywni przedstawiciele Zwiazku 
Radzieckiego i nie ma potrzeby 


powtarzania tego tutaj. Pomi- 
iamy także dość mocne Słowa 
'"Chutchila, jakich użył dla u- 
jemnej charaktervstyki stanu 
rzeczy w Niemczech  wschod- 
nich. Moglibryśmy rzecz JASNA. 
znależć nie tvlko niemniej do- 


sadne. lecz również o wiele bar- 


| dziei zgadne z prawdą słowa dla 


o nowe i cenne ekspona- , 


| 


seharaktervzowania stanu rze 
czy w Niemczech zachodnich 
Nie chodri jednak teraz o wza- 
iemne wymyślanie sobie. 

Jasne być powinno dla 
wszystkich, że rozczłonkowanie 
Niemiec oznacza odbudowanie 
ogniska niebezpieczeństwa woi- 


ny w centrum Europy. Naród 
niemiecki nie pogodzi się Z 


utratą swej jedności. która zdo- 


lbvł kosztem wielkich wysiłków 


,| ofiar mniej wiecej przed stu-, 


Ministrów wpi-, 


leciem Toteż podstawowe 7a- 
danie w sprawie Niemiec pole- 
za na tym. bv zlikwidować 
istniejące dziś robicie państwa 
niemieckiego. przygotowac i za- 
wrzeć taki traktat pokojowy Zz 
Niemcami, który, zgodnie z pod- 


niedzielę walk finałowych o Mistrzostwa Furopy 


| poczdamskiego 
|carstw, zapewni utworzenie jed- 


historyczne | 


adze lekkośredniej i plęsciarz Niemiec zachodnie W 
tej: Majdlach (CSR), Stiepanow (ZSRR), Zasuchia (ZSRR), Juhasz (Węgry), 


drugiej miejsce zdobyła druży 


nagród zwyciezcom. 


ckie 


Wielki sukces polskiego pięściarsiwa 


F 3 - = la m l e a LL s _ A 
Polska i Związek Radziecki zdecytowanie przońlują w europejskim koks: 
le walki o Mistrzostwo Europy w Boksie W wyniku rozegranych w ostatnim 
rw wadze muszej, Stefaniuk w wadze koguciej, 
go: Jengibarian w wadze lekkiej i Soczikas w wadze ciężkiej, 

emhoemer w wadze średniej. 


Hruża w wadze piórkowej, 


Milligan 


na ZSRR uzyskując 15 pkt. Dalsze miejsca zajęty 
polskich, radzieckich 1 krajów demokracji ludowej. Śwładezą one o tym, że Polska 


Ostatnim akordem mistrzostw był długo przez nubliczność skans 


o tym, że mistrzostwa te odbywały się w ul mosferze braterstwa i przyjaźni między narodami. 


w 


boksie 


zamieszczamy ma stronie 4). 


układu ı 


zasadami 
wielkich 


stawowymi 
mo- 


nolitych, demokratycznych, mi- 
tujących pokój Niemiec. 
Glówną troską krajów, które 
nieraz padały ofiarą agresji me- 
mieckiej, powinno bvć przy 
tym zapobieżenie odrodzeniu 
militaryzmu niemieckiego. Jed- 
nocześnie należy zapewnić na- 
rodowi niemieckiemu wszelkie 


| kojowego Niemiec, warunki ta- 
kiego udziału w życiu ekono- 
micznym świata, który adpowia- 


dałby jego poziomowi produk- 
lcyjno - technicznemu. warunki 
dalszego wzrostu jego bogatej 


| kultury narodowej. 


sasiadom | 


po- | 


Wielkiej | 


zapewnienia bezpieczeń- | 


nie- 


Istotną | 


Pod tym względem nowy 
traktat pokojowy powinien u- 
niknąć błedów systemu wersal- 
skiego. który zmierzał do ujarz- 
mienia wielkiego narocu. Nie 
wst dla nikogo tajemnicą. że 
autorzy systemu wersalskiego 
troszczyli się bardziej o to. by 
lnie dopuścić do ekonomicznego 
odrodzenia Niemiec jako kon- 
kurenta na rynkach światowych 
i niż o to. by rzeczywiście zapo- 
biec remilitaryzacji Niemiec. 

Pominąwszy takie niezmiernie 
doniosłe zagadnienia, jak zjed- 
noczenie Niemiec i zawar- 
cie traktatu pokojowego Z 
Niemcami j podkreśliwszy wier- 
ność rządu angielskiego swym 
|ostatnim seperatystycznym Zo- 
(bowiązaniam w stosunku do 
Niemiec zachodnich, Churchi!! 
„wprawił w zdumienie również 
Lych. którzy chcieliby widzieć 
w jego przemówieniu rzeczy- 
'wiste dążenie do uregulowania 
i rozbieżności istniejących we 
współczesnym świecie. 

Zwraca uwagę fakt, że Chur- 
chill zupełnie nie wspom- 


'niał o istnieniu układu anglo- | 


radzieckiego o pomocy wzajem- 
nej, zawartego w 1942 r. w Lon- 
ldynie w celu niedopuszczenie 
|do nowej agresii niemieckiej. 
Tymczasem układ ten zawarty 
został gwoli umocnienia bezpie- 
(czeństwa zarówno ZSRR jak i 
iAnglii i zgodny jest całkowicie 
z podstawowymi 
międzynarodowymi w sprawie 
|Niemiec, w tej liczbie również 
jz układem poczdamskim. 

W przemówieniu swym Chur- 
chill poruszył problem austriac- 
ki stwierdzając. że zawarcie 
traktatu państwowego z Austri; 
również  przyczyniioby SIĘ do 
rozładowania napięcia w abec- 
„nej syluacji międzynarodowej 
W związku z tym należy podl- 
/kresiić, że bezpośrednią odpo- 
, wiedzialność za zwłokę w roz- 
| wiązaniu kwestii traktatu 
| austriackiego ponoszą 
| USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
‘cji, których pozycja stała 
pod znakiem nie tylko po- 
ważnych wahań, lecz i bez - 
i pośrednich odstępstw od stano- 
wiska uzgodnionego poprzednio 
|miedzy czterema mocarstwami. 

Doszło do tego, że trzy mo- 
carstwa zachodnie wyrzekły się 
tekstu traktatu państwowego z 
Austrią, który po długotrwałej 
dyskusji został prawie całkowi- 
[cie uzgodniony między czterema 
mocarstwami. Temu uzgodnio- 
nemu tekstowi traktatu prze- 
|ciwstawiły one swój własny. O- 


tzw. „skrócony traktat", brutal- 
nie depcący prawa Związku Ra- 
|qdzieckiego, jak również demo- 
'kratyczne prawa narodu au- 
j striackiego. 

Wszystko to wskazuje, od ko- 
go właśnie zależy możność usu- 
nięcia przeszkód na drodze do 
zawarcia traktatu państwowego 
z Austrią. 

Podczas dyskusji w Izbie 
Gmin wielu deputowanych za- 
|znaczyło, ze w całym sprawo* 
zdaniu premiera brytyjskiego nie 
bvło wzmianki o Chinach. Ist- 
niała podstawa do tego rodzaju 
i uwag. 

Wkroczenie narodu chińskie- 
go na szeroką drogę postępu 
'społecznego oznaczało istotną 
l w całęj sytuacji mię- 
dzynarodowej, Rzecz Jasna, że 
| premier brytyjski nie mógł te- 
go nie zauważyć. Jeśli tym ra- 
zem Churchill nie poruszył na- 
wet sprawy Chin, to przywódca 
'labaurzystow w Izbie Gmin Att- 
lee wspomniał o tym, że nie na- 
'leży ignorować słusznych praw 
ii interesów wielkiej Chińskiej 
Republiki Ludowej. 
| „Chiny — powiedział Attlee — 
| powinny zająć należne im praw- 
'nie miejsce w Radzie Bezpie- 
'czeństwa. Sądząc na podstawie 
wszystkiego, stają się one dość 
|potężnym mocarstwem Í mają 
(prawa być jednym z członków 
wielkiej piątki". 

Oświadczenie to wynika oczy- 
|wiście nie z sympatii Attlee do 
komunizmu, o co mógł go po- 
deirzewać chyba tylko Mac 
Carthy. lscz z realnvch intere- 
sow gospodarczych Anglii. bę- 
('dących. jax wiadomo, podstawą 
interesów politvcznych. Attlee 


zmianę 


warunki rozwoju przemysłu po- | 


dokumentam! | 


rzący | 


|pracowany bez udziału ZSRR. | 


na w 
Chinami. Podkresla oñ. % na" 
dzieje Anglij na rozszerzenie 
| handlu z JSĄ poważnie osłabły. 
la „pomoc“ US 
pensować strat, wynikających z 
likwidowania handlu. „Haniel. 
a me pomo. oto pozycja, Ja- 
|xiej Attlee broni. pozycja. kt0- 
re) nie mozna nie uznac za roz- 
į sądną z punktu widzenia tstut- 
| nych interesów Anglii i nie tyl- 
| ko Anglii. Attlee z pewną gory- 
lczą wypomina sojusznikom 77a 
oceanu: .Wywiera się na ras 
stały nacisk, abyśmy nie prowa- 
dzili handiu z Chinam nawet 


dzo daleki związek z wysiłka- 
mi militarnymi Jesteśmy row- 
nież żywotnie zainteresowani Ww 
(uregulowaniu problemu  ch'n- 
skiego, jak każdy irny kraj". 

Inny wybitny tabourzysta 
Bevan. stojący na czele opozy- 
leji wewnatrz Labour Party, zło- 
żył ostatnio oświadczenia. 
(których jeszcze bardziej podkre- 
śiił, że nie należy zwiekać z roz- 
wiązaniem probiemu stosunków 
wzajemnych z Chinami. 

Być może. że Churchill swo'm 
|antykomunistycznym nastane- 
| niem nie różni się od niektórych 
innych polityków Zachodu, któ- 
rzy dopatrują się „ręki Moskwy“ 
we wszystkich ruchach narodo- 
wo wyzwołeńczych narodów 
kolonialnych i półkolonialnych. 
Jednakowoż Churchill. jak to 
wynika z jego przemówienia. 
lnie dał się unieść tęmu nasta- 
|wieniu. Świadczą o tym bodaj 
| następujące jego słowa: „Muszę 
stwierdzić, że moim zdaniem — 
ośmielam się wyrazić swoje zda- 
nie —= nagły marsz wojsk Viet- 
Minhu lub ich oddziałów zaopa- 
trzenia w kierunku granicy $y- 
jamu nie powinien skłaniać nas 
'do wvciągania wniosku, ze cho- 
dzi tu o inspirowane przez Zwią- 
zek Radziecki posunięcie". 

Im bardziej politycy zachodni 
będą liczyli się z realnymi fak- 
tami podczas oceny przyczyn 
wzmagających się coraz bardziej 
ruchów narodowych i narodo- 
wo - wyzwoleńczych w Azji lub 
|w jakiejkolwiek innej części ku- 
lı ziemskiej — tym wiecej bę- 
dzie szans na wzajemne porozu 
mienie między „Zachodem“ a 
„Wschodem“, tym większe będą 
| możliwości uniknięcia niepo- 
| trzebnych komplikacji t niepo- 
trzebnego przelewu krwi. 

Należy zaznaczyć, że w odróż- 
nieniu od niektórych innych kie- 
rowników państw  burżuazyj- 
nych Churchill nie ograniczył się 
|do ogólnej deklaracji o tym, że 
pożądane „est pokojowe uregu- 


lowanie istniejących rozbieżno- 
ści w stosunkach międzynaro- 
dowych. Przedstawił on kon- 


struktywne propozycje. dotyczą- 
ce metod rozpatrzenia naglących 
zagadnień międzynarodowych. 

Churchill oświadczył, że ,.po- 
winna się odbyć bez większej 
zwłoki konferencja giównych 
mocarstw na najwyższym 
szczeblu” oraz że „w konferen- 
cji winna uczestniczyć możliwie 
najmniejsza ilość państw i o- 
sób. Spotkanie to powinno być 
do pewnego stopnia nieoficjalne. 
a w jeszcze wiekszym stopniu 
poufne i dyskretne", 

Jak z tego wynika, Churchill 
nie idzie za przykładem niektó- 
rych innych polityków Zachodu 
lnie wiąże swej propozycji w 
sprawie zwołania konferencji z 
jakimikolwiek wstępnymi zobo- 
wiązaniami dla tej łub innej 
| strony. i 

Wieloletnie i bogate doświad- 
czenie w sprawach międzynaro- 
dowych chroni, rzecz jasna. 
Churchilla od popełnienia ele- 
mentarnego błędu, jakoby w 
warunkach stosunków  pokojo- 
wych jedna strona mogła dyk- 
jtować drugiej stronie i to jesz- 
cze tukiej stronie jak Związek 
| Socjalistycznych Republik Ra- 
'dzieckich, wstępne warunki po- 
rozumienia w spornych zagad- 
nieniach międzynarodowych. 
Churchill nie mógł nie wziąć 
pod uwagę tej ogólnie znanej w 
praktyce międzynarodowej oko- 
 liczności, że wstępne | warunki 
rokowań można dyktować albo 
|w czasie wojny. gdy zwycięzca 
‚dyktuje je zwyciężonemu, albo 
przy nierównym stosunku sił, 
gdy strona silna chce utuczyć 
i się kosztem strony słabej i zmu- 
sič ją do przyjęcia dyktowa- 
nych warunków „pokojowych“ 
pod grożbą wojny, jakiej nie 
mogłaby ona podołać. 

Nie można nie podkreślić do- 
|niosłożści propozycji, przedsla- 
wionej przez Winstose Chur- 
chilla, który jak widać — oœ 
piera się na doświadczeniu bez- 
pośrednich kontaktów między 
czołowymi mężami stanu w nie- 
i dawnej przeszłości.  Ożywione 
pozytywne oddźwięki na propo- 
izycję Churchilla w wielu kra- 
'jach świata potwierdzają jei 
znaczenię, 

W ten sposób zawarty w pizte- 
mówieniu Churchilla apel o u- 


uremilowantu stosunków z la tym samym o z 
| piecia 


A nie może kom- | 


| 


tymi towarami. które maja bar- | 


w | 


lagodzenie na4 
międzynarodowego, jest 


całkowicie aktualny w obecnej 


sytuncji. 
Dnia 13 maja Departament 
[Stanu USA ogłosił oświadcze” 


nie na temat przemówienia pre= 


miera W Brvtanii, przy czym 
prezydent Eisenhow." zakomiu= 
'nikował że zaacrobował tekst 


tego oświadczenia. 
Deyariarnent Stanu w oświad< 
czeniu swym nie odrzuca możli* 
„wości zorganizowania wąskiej 
konterencji. proponowanej przez 
i Churchilla. Jednakowoż wysuwa 
się tu znowu znaną ideę o Wa 


runkach wstępnych. jakie nie 
wiadomo diaczego przedstawia 


‘się jednostronnie Związkowi 
! Radzieckiemu Okazuje się, że 
i Związek Radziecki ma jeszcze 
-coś tam uczynić dla osiągnięcia 
jsukcesu rokowań w Panmund= 
dżonie i dla rozwiazanie proble= 
|mu traktatu austriackiego, cho 
| ciaż w świetle całego biegu wy= 
darzeń jest rzeczą zupeinie ja 
sną. iż w obu tych wypadkach 
akcją powinna być podjęta nie 
|przez Związek Radziecki, jecz 
przez Stany Zjednoczone i An- 
| glie. które doiąd jeszcze nie 
,wniosłv swego „sprawiedliwego 


i wkładu“ ani w pierwszą, ani w 


|drugą sprawe 
| Jak wymka z odgłosów prasy 
joraz z oświadczenia Departa< 
imentu Stanu USA. stanowisko 
i Churchilla, poparte przez wy 
 bitnych przedstawicieli angiel- 
i skich parti politycznych. z06t4< 
ło powitane .z rezerwą” lub na- 
wet „chlodno“ w określonych 
kołach kierowniczych Stanów 
| Zjednoczonych. Możliwe, że pe- 
| wna różnicę zdań między mę 
iżami stanu Anglii i USA należy 
tłumaczyć zarysowującymi się 
(coraz wyraźniej sprzecznościami 
lw dziedzinie gospodarczej, ca 
„jost w pawaźnym stopniu Pains 
izane z prowadzoną przez Stany 
' Zjednoczone twardą polityką o~ 
| graniczenia handłu krajów za= 
,cnodnio - europejskich. 

Jeśli chodzi o ZSRR, to obo 
negatywnego stosunku radziec+ 
kiej opinii publicznej do szere» 
gu kódnkretnych tez Churchilla, 
o których mowa była wyżej, 
powitała ona z zainieresowa* 
niem pewne konstruktywne mo+ 
|menty zawarte w jego przemó+* 
|wieniu. Przyszłość pokaże, w ja* 
;kim stopniu momenty te stano+ 
|wią wyraz rzeczywistych za+ 
imierzeń rządu angielskiego kie+ 
|rowanego przez Churchilla. 
(|  Niesposób nie przyznać. za 
pojawiły się już symptomy, któ+ 
| ře nie mogą nie wywołać uczu+* 
| cia zaostrzonej czujności w tej 
sprawie w społeczeństwie ra+ 
| dzieckim oraz w kołach między* 
narodowych, broniących pacajiu, 
|Thodzi o projektowane spotka=« 
jade szefów rządów trzech nios 
icarstw — Stanów  Zjednocz0+ 
i nych. Anglii i Srancji — rzeka 
|mo w celu opracowania w'spól< 
nej linii lub nawet ustalenia ua 
zgodnionego sianowissa na wy» 
‘padek ewentualnych rokowań 
! wielkich mocarsiw. Jeśli tax 
¡jest w istocie, lo oznacza 0, że 
mocarstwa zachodnie zamierza- 


(ją kontynuować linię maowy 
je. 3 

imiędzy sobą kosztem ZSRR. , 
| Równocześnie oznacza to, ż8 


|churchiil faktycznie już cofa 
l się jeśli nie od litery, to w każ= 
dym razie od ducha swojej pro= 
‘pozycji w sprawie zwałamia 
'.komferencji na naj wyZszy:a 
szczeblu”, gdyż taka 
| cja, jeśli chodzi o udział w niej 
| ZSRR, mogłaby się odbyć jedy= 
inie w wypadku, gdy strony go- 
itowe będą do konferencii bez 
żadnych ustalonych uprzednia 
i żądań. Natomiast pro swtowana 
jspotkanie szefów trach m 
'carstw ma najwidoczniej na vo 
(lu opracowanie takich żadań dla 
(przedstawienia ich Związkowi 
| Radzieckiemu. 

Jednocześnie planowana kon- 
ferencia wstępna trzech mn- 
carstw oznacza kontynuowanie 
„dawnej linii wzajemnego prze 
'eiwstawiania sobie państw pod 
|l kątem widzenia ideologii i u- 
'stroju społeczno - politycznego, 
— linii, która żadną miarą nie 
okezała się właściwa. 
| Rozumie się samo przez się. te 
istnienie nowej zmowy ugrupo= 
| wania mocarstw zachodnich w 
| obecnej chwili nie tylko nie 
| sprzyja rozładowaniu sytuacii 
| międzynarodowej. lecz, przeciw= 
inie, może doprowadzić do dal- 
(szego wzmożenia napięcia w 
„stosunkach migdzynarodowych. 
_ Nie ulega żadnej wąipziwości, 
że bez względu na różnice mię- 
Gzy sysleiaami społecznymi po- 
| szczególnych państw jest 
| wiele życiowo ważnych momen- 
tów, w których interesy naro- 
| dów tych państw są zbieżne. Do 
| takich życiowo ważnych mo- 
mentów należy przede wszys 
M» POKÓJ oraz rozwój wspòl- 
|pracy handiowo - ekonomicznej 
Ë S i: między narodami. 
i „więzek Radziecki jest zaw= 
| 
| 
| 


sze gieow z całą powagą i su- 
miernością rozważyć 

jpronnzycie zmierzające do za- 
pewnienia pokoju i do jak naj- 


całkiem słusznie wyjaśnia dla- regulowanie choałażby  niektó- | szer; 
Ś LATA oeni, ! 2 szersze; współpracy e! „2 
czego Anglia jest zainter-sowa- | rych podstawowych zagadnień, | nej między a AJ 


konferen- 


wszelkie 


pz, 
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Budując socjalizm kontynuujemy tradycje postępowych Szlachetne zadania nauczycielstwa 
w kształtowaniu jedności 


walk i wyzwoleńczych dążeń polskiego Odrodzenia | 


Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na połączonym posiedzeniu komitetów 


honorowych Roku Kopernikowskiego i Roku Odrodzenia | 


Polska Ludowa wysoko pod- | wspantalszy { najszlachetniejszy a to jest dia niego — jak po- 


nosi sztandar postępowych | 
wolnościowych tradycji narodo- 
wych. Rok bieżący poświęcony 
jest uczczeniu j dobremu po- 
znaniu przez naród pięknych 
tradycji naszego 
wielkich. bojowych postaci pol- 
skiego Odrodzenia, myślicieli, 
pisarzy, uczonych i artystów, a 
"wsród nich człowieka, który 
wyrósłszy z polskiego Odrodze- 
nia stał się jednym z najwięk- 
szych  geniuszów naukowych 
ludzkości — Mikołaja Koperni- 
ka. 

Postać I dzieło Mikołaja Ko- 
pernika czci wraz z nam] cała 
ludzkość na wezwanie Świato- 
wej Rady Poxoju. Tak oto naj- 


Odrodzenia, : 


jruch, jak! ogarnia dziś cały 
„świat, wszystkich ludzi dobrej 
| woli — ruch walki o pokój ma- 
nifestuje, że jest spadkobiercą 
i kontynuatorem wszystkich 
twórczych, postępowych, huma- 
,nistycznych tradycji całej ludz- 
kości. Tak samo jak nasza re- 
|wolucja ludowa, która przeo- 
braża dziś Polskę, zawiera w 
'swym ładunku 
| wszystko to, co kiedykolwiek 
| w Polsce było walką z uciskiem, 
,wstecznictwem,  zacofaniem i 
„reakcją, co było walką o'postęp, 
| wolność, sprawiedliwość, e 
| tryumf praw człowieka i tryumf 
wolnej, twórczej myśli nauko- 
wej. 


Ukażmy okres polskiego Odrodzenia 
w całej jego prawdzie i wielkości 


Dlatego to z takim pietyzmem 
odnosi się nasz wyzwolony na- 
ród do odiegłych w czasie a jak- 
że bliskich w swym postępowym 
nurcie lat polskiego Odrodze- 
nia. Dlatego to odgrzebujemy 
ten okres spod pokładów prze- 
inaczeń i zatajeń uprawianych 
przez naukę burżuazyjną. Dla- 
togo apelujemy do ludzi nauki, 
badaczy i pisarzy, aby ukazali 
ten okres w calej jego prawdzie 
i wielkości, ze wszystkimi sła- 
bościami i pomyłkami, ale prze- 
de wszystkim z tym, co opro- 
mieniało go świetnością, co było 
jego najistotniejszą cechą: od- 
wagą myśli, humanizmem, 
Śśmiałością burzenia przesądów, 


śmiałością przeciwstawiania się, 


krępującym myśl ludzką oko- 
wom średniowiecza, odblaskiem 
budzenia się nowych sił społecz- 
mych. 

Nie byloby zgodne z prawdą, 
gdvbyśmy chcieli twierdzić, że 
nazwiska Kopernika, Frycza- 
Modrzewskiego, Reja, Kocha- 
nowskiego i wielu im współ- 


czesnych nie przewijały się na; 


kartach historii burżuazyjnej. 
„Owszem, pisano o nich dużo i 
często. Obchodzono nieraz rocz- 
nice ich urodzin i śmierci. Sta- 
wiano im pomniki, 


tym, którzy zdobyli sobie roz- į 
| głos za granicą... Ale we wszyst- | 


| kich tych obchodach, hołdach i 
. pseudonaukowych opracowa- 
į niach istotna, bojowa treść Od- 
į rodzenia była omijana, zaś jego 
| wielki dorobek był ufryzowany 
,na użytek rządzących warstw 
, kapitalistycznych. Stawiano po- 
„stacie wielkich twórców Odro- 
dzenia na piedestale pomników 
li pisano na ich cześć długie 
traktaty naukowe. Ale pilnie 
| baczono, by zostały te postacie 
wyprane z ich Ideowej. postępo- 
wej treści, by przypadkiem re- 
wolucyjny nurt ich myśli nie 
'przebił się i nie peruszył umy- 
siów ludzkich, nie nasunął im 
grożnych analogii 1 skojarzeń, 
lnie natchnął równie rewolucyj- 
Tna i postępową tendencją dzia- 
"łania. Temu samemu celowi 
służyła inna, górująca w burżu- 
szyjnej nauce polskiej teza o 
tym, że Odrodzenie polskie nie 
było żadnym samodzielnym 
przejawem polskiej myśli, lecz 
jedynie i 
wtórnym osiągnięć nauk! i my- 
šli zagranicznej. Ta teoria o 
importowanvm, kosmopolitycz- 
nym charakterze polskiego Od- 
rodzenia miała oddziaływać pa- 
raliżujaco na odwagę myślenia 
i działania polskiego społeczeń- 
stwa | polskiej nauki, skazując 
ją na bierne wyczekiwanie i 
bezmyślne wpatrywanie się w 
to, co przyjdzie z Zachodu. 


Bvła to zarazem próba roz- 
prawienia się z własnym ru- 
chem postępowym.  Wsteczni- 
ctwo polskie od reakcji katoli- 
ckiej wieku XVII pa prądy fa- 
ezystowskie lat bezpośrednio 
przedwojennych podsuwało spo- 
łeczejstwu po'skiemu myśl, że 
tamie. postępowe i światobur- 


cze prądy Odrodzenia (a zresztą ' 


Cały 


W 419 rocznicę śmierci wiei- 
kingo Polaka. jednego z naj- 
większych geniuszłw  nauko- 
wych ludzześci — Mikołaja Ko- 
pornika. w dniu 24 km. odbyła 
6ie w Warszawie uroczystość 
ziożenia wieńców u stón pomni- 
ka tego największego uczonego 
ł myśliciela polskiego Odrodze- 
nia. 

Rozlegają się dźwięki hymnu 
narodowego. Przemawia prze- 


wodniczący Komitetu Henoro- | 


wego Rosu Kepernikowskiego, 
Marszałek Sejmu, Prezes Pol- 


RAFAŁ 


członek Zarządu Głównego 
Polskich, Redaktor 
zmarł dnia 21 maja 


1 zasłużonego dziennikarza, 


soerjallz mi. 
Cześć Jego parisci! 


RAFAŁ 


karstwa. 
ml z. 


zwłaszcza | 


wyłącznie odbiciem 


Naczelny 


| prądy także wszystkich później- 

szych ruchów postępowych) nie 
txwią w tradycji polskiej, lecz 
jsą z ducha obcego. przywieczo- 
nego jak zaraza do Polski z za- 
| granicy. Te obce nowinki zagra- 
'żać miały duchowi sarmackie- 
mu i zdrowiu moralnemu ma- 
gnackiej a potem burżuazyjnej 
| Polki. Tak szowinizm i kosmo- 
| polityzm stawał się — mimo 
pozernej sprzeczności używa- 
nych argumentów — narzędziem 
jednej i tej samej reakcvjnej, 
wstecznej, kiasowo  antyludo- 
wej, antynarodowej polityki 
klas panujących. Używano na 
przemian to argumentów 68z0- 
. winistycznych, to znowu kosmo- 
politycznych. Oble kategorie 
i wyrastały z tych samych dą- 
żeń, które w naszych wa- 
/runkach sprawiły, że Polska 
stała się na długie lata ciemno- 
grodem. idącym ku niechvbne- 
mu upadkowi. 


Wygnaliśmy kosmpolityzm | 
szowinizm polskiej burżuazji z 
Kraju, gdy władzę objął lud i 
zwycięsko przeciwstawił tym 
,dwóm rozkładowym produktom 


ignijącego ustroju — dwa naj- 
szlachetniejsze uczucia ludzk!łe: 


patrictyzm i internacjonalizm. 
: Nie znaczy to oczywiście, by- 
| śmy się z nienawistnym duchem 
| przeszłości rozprawili już do 
| końca. Rozkładowy produkt u- 
| padku kapitalizmu w Polsce — 
|realkcyjna emigracja Polska — 
«która uwiła sobie gniazdko na 
'Zachodzie, przeniosła tam też z 
„sobą ośrodek kultywowania 
j wszystkich wstecznych prądów 
j umysłowych i społecznych, 
wśród nich także kosmopolity- 
| zmu. Oto jeden z licznych przy- 
.kładów upadku tej ekspozytury 
'Polsk! wczorajszej, kompletne- 
igo rozkładu tych. którzy sami 
„siebie mazywają dziś cynicznie 
| „Łymczasowymi Polakami“ i 
i wstydzą się swej polskości. Na 
i lamach paryskiej „Kultury“, 
| która stała się ośrodkiem rene- 
| gackiej myśli kosmopolitycznej, 
„czytaliśmy niedawno takie oto 
rozważamia na temat wielkich 
i geniuszów polskiej myśli naro- 
| dowej: „geniusze? Do cholery 
z tymi geniuszami... Cóż mnie 
obchodzi Mickiewicz?" 


| Albo: „Lubując się własną 
kulturą obnażamy nasz prymi- 
| tywizm..."* 


Autor tych słów. jeden z 
owych emigracyjnych „tymcza- 
|sowych Polaków“ — podchwy- 


tuje z zapałem argumenty wro- 
gich nam szowinistów niemiec- 
kich spod znaku „Deutschland, 
Deutschland über alles" i swa- 
styki, kpiąc sobie z „niezupeł- 
nie rdzennego Kopernika" i 
„półfrancuskiego Szopena". Zna- 
lazłszy przytułek wśród rozkła- 
dającej się kultury burżuazyj- 
nego Zachodu, wolą ci panowie 
Iżyć Mickiewicza i zachłystywać 
się wyleniałvm filozofem Ber- 
trandem Russelem, który apro- 
buje zagładę własnego narodu 
angielskiego, ciesząc się, że 
przynajmniej ocaleją z atomo- 
wej rzezi amerykańscy latmicy, 


jsklej Akademii Nauk — prof. 
Jan Dembowski. | 

Mówca wskazał, że zgodnie 7 
uchwałą Światowej Rady Po- 
koju, na całym świecie odbywa- 
ja się uroczystości ku czci Mi- 
kołaja Kopernika, którego re- 
|wolucyjna nauka stała się źró- 
„dłem jednego z największych 
| przewrotów, jakie zna historia 
i myśli ludzkiej. Na tle odkryć 
| Kopernika uleg?! zasadniczej 
zmianie cały nasz pogląd na 
swiat. „Obraz wszechświata — 


| podreślił "prof. Dembowski — 
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Stowarzyszenia Dziennikarzy 
„Expressu Wieczornego”, 
1953 r. w Warszawie. 


W zmarłym prasa Polski Ludowej traci utalentawanego 


gleboko oddanego sprawie 


ZARZĄD GŁÓWNY 
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY 


POLSKICH 


\ Dnia 24 maja zmarł 


PRAGA 


Redaktor Naczelny „Expressu Wieczornego”, ezlonek Z 

rządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. 
W zniarłym: żegnamy oddanego sprawie pokoju i socja- 

lizmu towarzysza, oliarnego działacza polskiego dzlen- 


ESPÓŁ REDAKCYJNY 


„SZTANDARU MLODYCH" 


(wiada — | dla cywilizacji 
; najważniejsze. 
Na tym dopiero tle z całą ja- 


|skrawością uwydatnia się nasz 
(stosunek do pięknych, 
| nialych, niezniszczalnych tra- 


|dycji narodowych. 


Polska Ludowa wysoko podniesła 
sztandar tradycji narodowych 


| Myśmy podnieśli sztandar na- 
| rodowej tradycji, tak  nędz- 
nie porzucony 1 zdradzony 
gonów polskiej 
Wśród nas, 
ników i 


szłachetczyzny. 
polskich robot - 
chłopów, inteligen- 


i tów, pracowników naukowych, | 


budowniczych socjalizmu i bo- 
jowników pokoju, znalazł swą 
: ojczyznę Mickiewicz, Kopernik, 
| Szopen. My ich na pewno mie 


idamv wydziedziczyć z polko | 


ści. My ich nie damy pogrzebać 


iw zapomnieniu. Przeciwnie. To | 
!my uczyniliśmy z Mickiewicza. 


prawdziwego wieszcza narodo- 
,wego, gdy z pomnika zszedł 
miedzy naród w milionach e- 
gzempiarzy swych dzieł. To my 
uczyniliśmy z Szopena geniusza 
narodowego. gdy jego wspania- 
ła muzyka dotarła do milionów 
słuchaczy. To my czynimy z 
 Kcpernika. Frycza - Modrzew- 


| skiego, Kochanowskiego 1 Reja | 
gdy | j 
ilsię dźwignąć świat i człowieka 


.geniuszów polskiej myśli. 
i prawdziwą ich twórczość 
i prawdziwe ich postacie czcimy 


inie na odświętnych a pustych | 
j galówikach, lecz w rzetelnej pra- | 


cy naukowej i w trudzie pro- 
| wadzenia milionów ku wiedzy. 
|  Wiedzmy, że dziś w zmienio- 
inych warunkach społecznych 
słowa I myśli — kiedyś w cd- 
ległych wiekach rzucane jakby 


Epoka nasza, epoka wielkich 
zmagań i wielkich zwycięstw 
postępowej myśli podniesionej 
przez Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina do godności prawdziwej 
nauki o życiu i rozwoju stosun- 
| ków 
| przekształcania tych stosunków 
— epoka nasza, epoka socjaliz- 
| mu, epoka Lenina i Stalina — 
| jest nareszcie wielką epoką rea- 
lizacji urzeczywistnianiem 
wszystkich najszlachetniejszych 
| dążeń ludzkości z taką siłą daw- 
|niej przejawianych w okresie 
Odrodzenia. w okresie uwarun- 
kowanego ówczesnymi stosunka- 
mi społecznymi, ale też tymi sto_ 
sunkami ograniczonego — okre- 
sem wyzwalania się nauki i my- 
Śli ludzkiej z pęt średniowiecz- 
nej feudalnej teologii. 

Nasza epoka jest epoką reali- 
zacji dążeń wolnościowvch z ta- 
ką siłą i tragizmem przejawia- 
nych w licznych walkach i bun- 
tach chłopskich przeciw szlach- 
cie, magnatom i książętom ko- 
ścioła — w antyfeudalnych re- 
wolucjach, a potem już w ustro- 
ju kapitalistycznym, w brzemien- 
nych w narastającą pewność o- 
statecznego zwycięstwa bohater- 
skich walkach klasy robotniczej 
XIX stulecia t pierwszej poło- 
wy XX wieku. 


które sięgnęły „bruku“ i ludzi 


mienienie marzeń w rzeczywi- 
stość. 

Niełatwa epoka I niełatwa wal- 
ka, ale jakże wspaniale opro- 
mieniona tryumfem ludzkiej my- 
Śli nad bezsensem i przesądami. 
zwycięstwami narodów nad za- 
borcami i kolonizatorami, zwy- 
cięstwami sprawiedliwości spo- 
łecznej nad siłami wyzysku i u- 
cisku spychanyin! teraz w mro- 
ki prehistorii rozwoju ludzkości. 

Jeżeli tak jest, to na zwycię- 
stwa epoki, w której dane nam 


wszystkie dzieła przeszłości, któ. 
re lamały, jak mówił Mickiewicz 
„przesądy światło ćmiące", takie 
dzieła, jak czczonego przez całą 
postępową ludzkość olbrzyma 
myśli, namiętności, charakteru, 
wszechstronności i wiedzy 
Mikołaja Kopernika, geniusza, 


a LN ae O n a‘ n 


naród uroczyście obchodzi 


podnos! naszą dumę | poczucie 
naszej godności, gdy pomyślmy, 
że człowiekowi dane jest prze- 
niknąć tak zawrotne horyzon- 
ty. Ma to olbrzymie znaczenie 
moralne", 


Mówiąc następnie o walce 
ludzkości o postęp, prof. Dem- 
bowski wskazał, że obecnie — 
wbrew knowaniom podżegaczy 


wojennych — narody obozu po- | 
stępu i pokoju wszystkie swoje | 
sily oddają sprawie pokojowe- 


| ga budownictwa, budowie ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej, 
który zapewni człowiekowi ma- 
'ksimum _ szczęścia osobistego, 
"stworzy atmosferę wieczystej, 
przyjaznej współpracy pomię- 
„dzy narodami świata, stworzy 
atmosferę powszechnego poko- 
| ju. „Dlatego właśnie tak drogie 
SĄ nam tradycje kulturalne 


ludzkości i dlatego czcimy pa- | 


, mięć wielkich ludzi, których 
prace wybitnie przyczyniły się 
do rozwaju i postępu swobodnej 
myśll ludzkiej“ — podkreślił 
prezes PAN. 


„W osobie Mikołaja Koperni- 
„ka czcimy pamięć wielkiego Po- 
: laka, czołowego przedstawicle- 
jla starej postępowej kultury 
i polskiej. 


Wiemy wszyscy, jakle były 
„losy nauki Kepernika. Jego 
„dzieło o obrotach ciał niebie- 
skich znalazło się na indeksie. 
Giordano Bruno został spalony 


ina stosie za szerzenie idei ko- ` 
Galilzusza zmu- ` 


pernikańskich, 
szono pod groźbą tortury do 
wyrzeczenia się jego poglądów. 


ne Valka między postępem a œ| 


społecznych ! o drogach | 


Oto nasza epoka. epoka wiel- | 
piej realizacji ludzkich marzeń. | 


z bruku, którzy sięgnęli po za-| 


jest żyć i działać, złożyły się| 


bez klasy 


w 


(w próżnię społeczną, 
| spolecznej, która mogłaby 


| pełni marzenia ludzkie 1 myśli | 
ideologicznym | przez polską burżuazję i epi- | najlepszych ponieść wysoko | 


realizować — dziś w zmienio- 
| nych warunkach społecznych te 
słowa i myśli są i mogą być re- 
alizowane. 

Bo nowe życle tworzy dziś 
klasa robotnicza, klasa, która 
wywalczając wolność dla siebie, 
|likavidując ucisk i wyzysk kla- 
sowy, budując socjalizm, budu- 
je tym samym wolność dla ca- 
łego narodu. 

Dziś wszystko to, co było kie- 
|dyś — raz bezsilnym protestem 
przeciw krzywdzie ludzkiej. in- 
nym razem połowicznym postę- 
pem, kiedy indziej śmialym wy- 
zwaniem rzuconym niezmien- 
nym. jak głosił feudalizm i je- 
go teologia. ludzkim losom — 
dziś wszystko to może być 1 
jest realizowane. 

Dziś wszystko to, co kledyś 
rwało się naprzód, co starało 


z jego poniżenia. co chcelało mu 
przybliżyć prawdę i 
co chciało zrównania wszystkich 


jak umiało z uciskiem, niespra- 
wiedliwością, krzywdą i bez- 
sensem — dziś ta walka docze- 
kala się zwycięskiego urzeczy- 
wistnienia. 


Realizujmy najszlachetniejsze dążenia 
nauki i myśli ludzkiej 


którego dzieło stało się 


ludzkiej, które zadało dwuzgocą- 
cy cios fanatyzmowi i położyło 
podwaliny pod światopogląd na- 
ukowy, które wyzwalało myśl 
ludzką z pęt dogmatów i dawa- 
ło podstawy ludzkim  czynom, 
czynom ludzi nie spętanych re- 
akcyjną, wsteczną ideą niez- 
|mienności świata. jego praw i 
niezmienności losów człowieka. 
|Dawało podstawy czynem lu- 
|dzi, ludzi wyzwolonych, ludzi 
| twórców własnego losu, urzą- 
dzających ił przetwarzających 
świat. 

Dlatego to imię Kopernika 
jest czczone jako sztandar walki 
o swobodę myśli, o rozwój nau- 
ki w służbie ludzkości, o postęp 
przeciw wstecznictwu i ograni- 


klasy społeczne broniące bezna- 
dziejnie swoich przywilejów. 
Dlatego to naród nasz szcząc 
wielkiego Polaka — Kopernika 
przybliża równocześnie ku so- 
bie całą epokę polskiego Odro- 
dzenia, która go zrodziła, jego 
i wielkich sławnych myślicieli 
politycznych, reformatorów spo- 
łecznych, pisarzy i poetów, wy- 
ibitnych twórców polskiej my- 
śli politycznej,  wybiegających 
|jswoim znaczeniem daleko poza 
granice Polski, twórców pol- 
skiej kultury z epoki Odrodze- 
| nia, bojowników o sprawiedli- 
wość, o lepsze urządzenie Pol- 


ski, o naprawę Rzeczypospoli- | 


tej, o lepsze obyczaje społecz- 


ne przeciw  niesprawiedliwoś- 
ciom i uciskowi. 
Pragniemy gorąco, aby Rok 


Kopernikowski i Rok Odrodze- 
nia z takim pietyzmem obcho- 
| dzony przez cały nasz naród, po- 
budził naszych historyków i ba- 
|daczy, pisarzy i publicystów, 
muzyków, poetów i 
działaczy politycznych, nauczy- 
cieli i popularyzatorów, 


| oczyszczające od ograniczeń i 
wypaczeń, ukazali całemu na- 
rodowi polskiemu bogactwo, 
| bujność i dynamikę wyzwala- 
jącej się myśli tego okresu, ro- 
|dzącej się nauki i sztuki, aby 
ukazali szereg nieprzemijają- 
cych wartości wówczas stwo- 
rzonych, a także egoizm stano- 
wy, wstecznictwo wsparte o ko- 


brońcami i ideologami ustroju, 
wygodnego dla możnych tego 
świata, trwała wieki całe. W 
pięknych słowach pisze o tym 
Timiriaziew. „Kto zwyciężył w 
wielkim zatargu pomiędzy na- 
uką a autorytetem, Jakiego 
świadkiem było XVI stulecie? 
Po czyjej stronie była siła? Czy 
ipo strenie wszechobecnej in- 
kwizycji, która mocatną ręką 
zakreśliła krąg, jakiego nie o- 
śmiełiła się przekroczyć myśl 
ludzika, czy po stronie niedo- 
łężnego starca Galileusza? Po 
inkwizycji pozostało tylko wspo- 
mnienie, a Ziemią obraca się. 
—..Tak w walce o idee zawsze 
zwycięża siła — ta siła, która 
jedyna na świecie nie ma So- 
bie równych — siła prawdy“. 
„Nauka polska — godkreślit 
) mówca w zakończeniu — bę- 
dzie usiłowała nie uronić nic z 
, wielkiej spuścizny po Koperni- 
i ku, będzie wytrwale dążyła do 
"poznania prawdy naukowej, tej 


wspa-| ców kościelnych, feudalno-kle- 


szczęście, | 


ludzi wobec prawa, co walczyło | 


punktem | 
przełomowym w rozwcju myśli; 
| rękami, naszą walką 


czeniom myśli, jakie narzucają | 


artystów, | 


|i wyzwoleńczych dążeń polskie- 
aby | 
| wszechstronnie a prawdziwie. | 


juczelni stolicy, związków twór- 


(pomnikiem wielkiego 


| smopolitycznych możnowład - 
rykalne wstecznictwo, które dła- 
wilo — jak umiało — polskie 
Odrodzenie i doprowadziło, 
Rzeczpospolitą do upadku. A 

Odczujemy wówczas jeszcze | 
pełniej jak głęboki. wielostron- 
nie potwierdzony przez historię, 
szczególnie mocno wyrażony w | 
|polskim Odrodzeniu jest 
|nurt, którego kontynuacją 
rozwinięciem jest to, eo dziś 
buduje nasz naród. odrabiając i 
swoim budownictwem wielowie- 
kowe zacofanie, w które wpę- 
dzili nas magnaci i reakcja ko- 
ścielna, — to zacofanie, z któ- 
rym jakże śmiało walczyli lu- 
dzie dalekiego w czasie a blis- 
kiego nam w treści polskiego 
Odrodzenia. 

Jakże mocno odczuwamy tak- 
że dziś to. że w odrodzonej i; 
zjednoczonej Polsce uroyetca 
ści kopernikowskie rozciągają 
się poprzez Warszawę od Toru- 
nia, w którym urodził się Ko- 
pernik i Krakowa. w którym 
się kształcił, po Warmię, któ- 
rej bronił przed Zakonem Krzy- 
żackim. ; 

Odczujemy jeszcze pełniej 
| sens naszej walki o pokój, gdy 
zrozumiemy, że to co było kie- | 
dyś pragnieniem Frycza-Mod- ! 
rzewskiego, „a iżby wojny 
wieść nigdy nie było potrzeba, 
przeto pokój najwięcej ile być, 
może ze wszystkimi ludźmi po- 
stronnemi ma być zachowany... 
starannie wszelkim sposobem 
|ma być uczynione, aby wojna | 
była oddalona“ — to dziś — w | 
zmienionych warunkach społe- | 
cznych stworzonych zwycięst- 
wami klasy robotniczej, zwycię- 
stwami obozu socjalizmu wi 
wielkim ruchu narodów ku po- 
kojowi 1 postępowi — to ma- 
rzenie może być i jest naszymi 
realizo- 


wane. 

Odczujemy sens walki, jaką 
toczył np. Frycz-Modrzewski o 
równouprawnienie wobec pra- 
wa chłopa i szlachcica, przeciw 
krzywdzie chłopskiej, przeciw, 
samolubnym rządom szlachty, 
przeciw takiemu wymiarowi | 
sprawiedliwości. który uzależ- 
niał wymiar od przynależności 
stanowej, jak walczył Modrze- | 
wski z istniejącym wówczas | 
w Polsce prawem. które porów- 
nywał do pajęczyny, w której 
bezradnie szamocą się ludzie 
biedni, 'a którą rozrywają bo- 
gacze. Jak pisał nawet, że cię- | 
żej powinni być karani ci, któ- 
rzy dopuszczają się krzywdy 
|wobec ubogich. aniżeli ci, któ- 


jrzy skrzywdzili człowieka moż- 
nego. 

Czyż nie jest faktem nieza- 
przeczalnym, że tak jak na ra- 
dykalny na owe czasy program 
Frycza-Modrzewskiego wpływa- 
ło to, co Frycz-Modrzewski wl- j 
dział w Polsce feudalnej i co; 
wiedział o bezmiernej krzyw- 
dzie najszerszych mas. tak i z 
kolei wspaniałe i śmiałe myśli 
Frycza-Modrzewskiego zapład- 
niały wszystko, co szlachetne w 
narodzie, co czułe na krzywdę 
ludzką do łączenia się ze zry- 
wami wolnościowymi szerokich 
mas. 

Czyż nie jest faktem nieza- 
przeczalnym, że nasza epoka, 
epoka realizacji sprawiedliwoś- 
ci społecznej, nosi w sobie za- 
równo dziedzictwo bogatych my- 
Śli reformatorów społecznych 
owego okresu, jak i dziedzictwo 
wszystkich walk  wyzwoleń- 
czych ludzi uciskanych. 

Dlatego to Polska Ludowa z 
pietyzmem przejmuje cenną j 
spuściznę postepowych walk 


go Odrodzenia. 

Piękna i cenna jest nasza, 
spuścizna, nasze dziedzictwo. 
Najpiękniejsze jest jednak to, 
że dziś z dumą możemy po- 
wiedzieć, że budując ustrój 
sprawiedliwości. społecznej 
budując socjalizm — realizuje- 
my w ustokrotnionej skali to, 
o co przez wieki walczyły spę- 
tane masy | najszlachetniejsi 
w narodzie. (Oklaski), 


410 rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika | 


tu Obrońców Pokoju składają | 
wieniec członkowie PKOP: Z.| 
Wasilkowska | D. Horodyński, | 
w imieniu Polsklej Akademii | 
Nauk — wiceprezes PAN prof. | 
W. Wierzbicki | sekretarz PAN | 
prof. S. Zółktewski, 

Dalsze wieńce złożyli; dele- 
gacja Prezydium Stołecznej Ra- 
dy Narodowej, przedstawiciele 
senatów | młodzieży wyższych 


czych 
pracy. 


oraz wielu zakładów 


+ 


W sobotę 23 bm. w przeddzień | 
rocznicy zgonu Mikołaja Koper- | 
nika, odbyło się w Olsztynie u- | 
roczyste złożenie wieńców przed | 
astrono- 
| ma, 


* 


24 bm. w Krakowie, mieście 


prawdy, która służy narodowi, chlubiącym się tym, że w jego | 


la tym samym służy wielkiej 
sprawie przyjaźni i hraterstwa 
wszystkich narodów świata“, 


| Nastepuje uroczysty moment 
| składania wieńców. Do stóp pO- 
|mnika podchodzą i w imieniu 
,Rządu składają wieniec: min. 
Szkolnictwa Wyższego — A. Ra- 


| paeki, Szef Urzędu Rady Mint- | 


strów — min. K. Mijal, mini- 
„ster Oświaty — W. Jarosiński, 
minister Poczt i Telegrafów — 
W. Szyimanowski oraz wicemi- 
nister Szkolnictwa Wyższego — 
H. Gołański. 


W imieniu Polskiego Komite- 


ł 


| 
| 


| 


| 
l 


murach mieszkał 1 studiował | 
Mikołaj Kopernik, odbył się w 
410 rocznicę Śmierci wielkiego 
astronoma Ogólnopolski Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Miłoś- 
ników Astronomii, z udziałem 
około tysiąca osób ze wszystkich 
stron kraju. 


Zjazd rozpoczął sie uroczystą 
akademią w Państwowym Tea- 
trze im. J. Słowackiego. 


Po zakończeniu akademii ra 
Uniwersytecie Jagiellońskim od- 
była się uroczystość złożenia 
wieńców u stóp pomnika genial- 
nego astronoma 


moralno-politycznej narodu | 
Przemówienie Ministra Oświaty tow. W. Jarosińskiego na Zjeździe ZZM? 


W Imieniu Rządu: witam Was 


'i pozdrawiam serdecznie, jako 


przedstawiciel] wielkiej armii 
pracowników i działaczy eświa- 
towych, nauczycieli i wycho- 
wawców młodego pokolenia 
Polski Ludowej. 

Walny Zjazd Związku Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego to nie 
tylko ważny moment w życiu 
arganizacji związkowej. to rów- 
nież doniosłe wydarzenie w ży- 
ciu społeczeństwa, które okazu- 


je coraz bardziej rosnące zain- | 


teresowanie dla spraw oświaty 
i kultury. 

Nieodłączna od rewolucji po- 
litycznej i gospodarczej 


opierająca się o nie rewolucja | 


kulturalna rozwija się 
szybciej w naszym kraju. 
Niezwykła jest różnoredność 1 
bogactwo form i dróg. którymi 
dociera rewolucja kulturalna do 


coraz 


nowego, chłonnego odbłorcy, a: 
czło- | 


zarazem współtwórcy 
wieka pracy. 

Ale najważniejszym i podsta- 
wowym, najbardziej powszech- 
nym i najgłębiej sięgającym na- 
rzędziem rewolucji kulturalnej 
jest szkoła. A głównym realiza- 
torem tej wielkiej rewolucji jest 
nauczyciel. 

Nauczycielstwo stanowi czoło- 
wy hufiec walki z ciemnotą i 
zacofaniem, walki o wszech- 
stronnie wykształconego, dziel- 
nego i szlachetnego człowieka. 
Jemu przypadają w udziale od- 


 powiedzialne zadania uczestni- 
jetwa w kształtowaniu jedności 


moralno - politycznej narodu 
pod sztandarem programu Fron- 
tu Narodowego, programu wal- 
ki © szczęście. siłę 1 wielkość 
naszej Ojczyzny. 

- Dzieci chodzące dziś do szko- 
ły staną w szeregach budownt- 


RZA już w ckresle. gdy doko- 
(nane zostanie wielkie dzielo 
| Planu 6-letniego, planu budowy 
podstaw socjalizmu. Gdy przed 
jcałym narodem stanie zadanie 


i realizacji planu pięcioletniego, 
-i nakreślonego przez program 
Frontu Narodowego. 

Plan ten będzie dalszym 


dźwignięciem potęgi gospodar- 
czej i kulturalnej narodu, bę- 
dzie planem dobrobytu i szczę- 
ścia ludzi pracy. 
Równocześnie jednak będzie 
on wymagał jeszcze większego 
natężenia energii tkwlącej w 


pienia wszystkich 
nych sił narodu. 
Stawia to nowe zadania i wy- 
magania przed naszą szkołą i 
nauczycielstwem, zadania zwią- 
zane z wyższym poziomem nau- 
czania, z doskonaleniem metod 
wychowawczych, z podniesie- 
niem socjalistycznej 
ideowej w naszej szkole. Par- 
tia, Rząd Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, klasa robotnicza 
l masy pracujące darzą zaufa- 
niem i szacunkiem nauczyciela 


patriotycz- 


,swoje powołanie i z zapałem je 
realizuje. 

Nieustanną troską Rządu | 
Partii jest otoczenie coraz lep- 
szą opieką szerokich rzesz nau- 
czycieli. 

Ale równocześnie w obliczu 
tych zadań, jakie stawia przed 
nami dobro i szczęście naszej 
Ojczyzny. nauczyciel musi wi- 
dzieć. jak rosną wymagania w 
stosunku do niego, musi stale 
sam stawiać sobie nowe wy- 
magania, jego praca musi się 
doskonalić wraz ze wzrostem 
Polski Ludowej. 


Wychowujmy młodzież w duchu miłości 
do Ojczyzny, pokoju i socjalizmu 


Na młodzież naszą i dzieci 
skierowane są nie tylko nasze 
oczy, na młodzież naszą i dzie- 
ci skierowane są oczy wroga 
klasowego, występnych agentur 
imperializmu, zdrajców 1 za- 
przańców narodu. 

Chcieliby oni zahamować 
tempo naszej pracy, a w szcze- 
gólności, opóźnić proces dojrze- 
wania politycznego młodzieży. 
odciągnąć ją od pracy i nauki, 
demoralizować, utrzymywać we 
wladzy przesądów i zabobonów, 
osłabiać młodzieńczy zapał ien- 
tuzjazm w budowie socjalizmu. 

Zadaniem naszym jako wy- 
chowawców i nauczycieli Polski 
Ludowej jest przeciwdziałać 
wszelkim próbom wrogiego od- 
działywania na młodzież I dzie- 
ci, demaskować wrogą, antyna- 
rodową i sprzeczną z interesa- 
mi mas pracujących propagandę 
zaprzańców własnego narodu, 
wszelkich agentur reakcji. 

Naszym zadaniem jest prze- 
kazywać rzetelną, na nauko- 
wych podstawach opartą wie- 
dzę, uczyć najgłębszej miłości 
do Polski Ludowej i międzyna- 
rodowej sprawy pokoju, postę- 
pu i socjalizmu. Wychowywać 
w duchu przyjaźni, miłości do 


bratnich narodów wielkiego 
Związku Radzieckiego, naszych 
niezawodnych przyjaciół, a rów- 
nocześnie uczyć nieprzejednanej 
nienawiści 
wyzyskiwaczy, siewców wojny 
ji ludzkiej niedoli. 


Aby nauczyciel mógł tym za- 
daniom sprostać, musi on sam 
nieustannie podnosić swą wie- 
dzę społeczno - polityczną, roz- 
szerzać swój horyzont nauko- 
wy. kształcić umiejętności peda- 
gogiczne, utrzymywać nieustan- 
ną łączność z masami pracują- 
jcymi w ich walce o budowanie 
| sprawiedliwego ustroju, z ich 


miłość między wolnymi 
dami. 


naro- 


Musi nauczyciel sam czuć się 
częścią tych mas pracujących, 
nierozerwalnie związanym z 
potrzebami, dążeniami i prag- 
nieniami mas ludowych, być — 
jak to określił Bolesław Bierut 
— „bojownikiem społecznym”, 
rewolucjonistą, walczącym oso- 
cjalizm, to jest o nowy ustrój. 
o ustrój wolności, w którym 
zniknie raz na zawsze wyzysk 
i przemoc człowieka nad czło- 
wiekiem. 


Przyswojenie nauki marksizmu-leninizmu 
— gwarancją spełnienia zadań nauczycielstwa 


Może tak być wówczas, gdy 
każdy nauczyciel, wychowawca, 
działacz oświatowy przyswoi so- 
bie, zgłębi i uzna za swoją wła- 
sną, najbardziej  przodującą 
naukę ludzkości — marksizm - 
leninizm, tę naukę, która stano- 
wi życiedajną siłę klasy robot- 
niczej. W oparciu o tę naukę 
kłasa robotnicza Rosji, pierwsza 
w świecie zbudowała państwo 
socjalistyczne, które obecnie 
zwycięsko realizuje komumizm, 
ustrój, który stwarza całemu 
społeczeństwu i każdemu czło- 
wiekowi nieograniczone możli- 
wości dobrobytu materialnego i 
rozwoju kulturalnego. Pod 
sztandarem tej nauki polska 
klasa robotnicza, w oparciu o 
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+ Cyfry mówią o kulturze 
? Przewodniczący amery- 
? kańskiego Towarzystwa do 
LEIĘŃ 


Kapi 


pomoc, przykład i przyjaźń 
Związku Radzieckiego, wprowa- 
dziła nasz kraj na nowy szlak 
rozwoju, nie dający porównać 
się pod wzgledem swego tempa 
i rozmachu z żadnym z poprzed- 
nich okresów naszej historii. 
Studiując dzieła klasyków 
marksizmu - leninizmu, studiu- 
jąc dzieła Lenina i Stalina, naj- 
większych geniuszy ludzkości, 
| twórczo wcielając ich nauki w 
życie w pracy społecznej i za- 
 'wodowej, postępując zgodnie ze 
wskazaniami naszych wielkich 
nauczycieli, zdołamy sprostać 
rosnącym wciąż zadaniom, po- 
mnożyć siłę oddziaływania szko- 
ły na młodzież i środowisko. 
Niech całą naszą pracę prze- 


atmosfery: 


do ciemiężycieli i; 


i 


| grzewają nas wszystk: ęzycie 
|naszego wielkiego Da 
| Bolesława Bieruta 7 


| walxą o pokój, o braterstwo Ue se 6 Zjeździe: 


masach ludowych. dalszego sku- | 


Polski. Ludowej, który rozumie | 


| 


nika pasja nie 
tym Ga oe 1 złe, co gnit 
sja wspierania, pielęgno 
rozwijania tego, í 
twórcze, co rodzi się GO 
trwania. Niech młodzie: Sasia i 
rzona waszej opiece czych; | 
wie tego, czego JĄ > | 
przykładzie waszej osob 
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tym wszystkim brako, cekel 
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rodu — Kopernika, Maie 
skiego, Mickiewicza, Si a” 
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Bolesław Bierut prosi © gauch 
zanie Wam i całemu m 
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walki z alkoholizmem po- 
da? do wiadomości, że „u- 
rzędnicy Departamentu Sta- 
nu w USA wypili w ciągu 


ubiegłych 9 lat prawie 122 
miliony butelek coctaiłów*. 

»17.000 mężczyzn, kobiet 
I dzieci zabito w ciągu ro- 


ku.. w programach amery- danych z amerykabski 

kańskicj telewizji“, podało statystyki osiągnięć pË 

pismo „New-Yorker“. ralnych“, z 
Amerykański profesor HAB 


„kaganek oświaty”, 


łenmann 
MEGA w Los Angelos 
klądają co tydzień W ; 
sle przedstawień I seat 
filmowych t 
specjalnie dla młodzie: 
zbrodni lub wypadków 
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Pa p e s a s LJ 
tod sztandarami Frantu Narodowego i sojuszu rohotniczo-chłopskiego 


N dniu Święta Ludowego chłopi pracujący manifestowali swój dorobek 


» w walce o pokój i Plan 6-letni 


Wielkie ego ZneRO Święta Ludowego upiynął na wsi na masowych, radosnych obchodach. 
Wysłowych ece, w czasie których przemawiali przedstawiciele Komitetów Frontu Narodowego. po bratersku witani robotnicy z pobliskich mlast i ośrodków prze- 
nia do władzy | przedstawiciele ZMP, stały się potężnymi manifestacjami sojuszu robotniczo-chłopskiepo, manifestacjami miłości do Ludowej Ojczyzny, przywiąza” 
Tys rok, R ludowej 1 serdecznych uczuć dla przewodniczącego Komitetu Centralnego PZPR — Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta. 
dla ków obchodów zamanifestowało w tym dniu zdecydowaną wolę walki o umocnienie pokoju, wyrażając jednocześnie braterskie uczucia przyjażni 
ać będzie o Kraju Rad — ostoł pokoju światowego. Wieś polska w dniu święta zamanitestowała, że zjednoczona w szeregach Frontu Narodowego — stale zwięk- 
waz swój wkład w realizację wielkich zamierzeń Planu 6-letniego. 
ro o 006w — mało i średniorolni chłopi oraz spółdzielcy — w czasie manifestacji mocno podkreślali, że w walce o postęp, o nowe zespołowe formy 
ansnarenta 5 o nowe lepsze życie — zdecydowanie przeciwstawiają się wszelkim kułackim i spekulanckim próbom hamowania marszu wsi naprzód. Wypisane nx 
składajy s ch hasła, wzywające do dalszego wzmagania pracy nad wykonaniem zadań rolnictwa w Planie 6-łetnim, znalazły potwierdzenie w meldunkach, jakie 
a obchodach gromady i spółdzielnie, o osiąg nięciach w realizacji zobowiązań długookresowych. 


Założeniem spółdzielni 
| produkcyjnej 

elektryfikacją gromady 
Witali chłopi Żaczernia 


74 
MZZEŻŹNOWEJ nl 


W odpowiedzi na apei młodzieży Kombinata 


Hauta „Ferrum wysysa dla Howej Baty przedterminowa 
1 człon wisłkiesa pieca 


| 
| 
| 
| 


„na eliminacje przedfestiwalowe | 400 m rowów. W gromadach | 
jelekawy montaż pt. „Audycja o. Kamieniec i Oleśnica założono | 
pokoju“. 2 zespoły uprawowe łąk. 

W zielonych kostiumach dzie- Kobiety z gromady Kołodziąż 
ci miejscowej szkoły zatańczyły | zorganizowały pluton straży po- 
taniec „Żabki”. |żarnej złożony z 11 kobiet, na 


życie. Życie to budują chłopi 
pracujący, złączeni pod sztan- 
darami Frontu Narodowego, złą- 
czeni nierozerwalnym i stale 
pogłębiającym się sojuszem z 
klasą robotniczą.  Spełniły się! 


chłopów z gromady Jaworzno 
zameldowała o wyremontowa- 
niu drogi, wiodącej przez wieś. 
Mieszkańcy wsi Mostki zalesi- 
li 1 ha nieużytków, zaś ludność 
z Żytniowa zasadziła wzdłuż 


SWA święło dziś marzenia pracujących chło- | drogi gromadzkiej drzewka o- Święto Ludowe w Żabieńcu | którego czele stoi Maria Gajow- 
Tegoroczne Świet tora pów, w realizacji których prze- wocowe i wybieliia swoje sa- zakończyło się ogólną zabawą, niczek. | 
chodzili hion, IĘVO UdOWE | jawali oni za sanacji swą krew. dy. ina której aż do późna w nocy N A h Bonów 
ikiegy w | opi woj. oo Coraz większy tłum zbiera <k wesoło i radośnie bawili Siei goa jaśsia : a. 
r których AE Kozodiz '|się w Zaczerniu. „Niech żyje| Na zielonej polanie widnieje | chłopi 1 robotnicy. n 6 sojuszu SRK 
Groazią Dol, Jak RoZOdTZA, |; krzepnie sojusz robotnicza - z dala biała scena Z REdSRANA 3 J. PILICHOWSKI | FL ojus p T s 
Nockowa 1 REG Panica chłopski, fundament władzy la- pachnących żywicą desek. Scenę | pa | SEa sA TP wa Ej A 
r ewolucyjny i Amie jest dowej i źródło siły naszej Oj- zdobi brama triumfalna z bia- | Czynem uczcili chłopi PSE CC PYRZYC 
skich Bedi walk chlop- |ezyzny“ — widnieją napisy na| to-czerwonych, czerwonych i zie- ; p LEE En ai RAR 
adam M W op sanacyjnym | niesionych transparentach. E a ana gm. Wodynie | burzliwymi oklaskami przyjęli 
dzy, oru, wyzysku i nę- | „Niech żyje Front Narodowy” | niej napis: „Niech żyje RRs? święto Ludowe zebrani wystąpienie przedstawi- 
W uroczystości — hasła te mówią o nieugię- | robotniczo-chłopski". l cjela Pekipy mgbotniczeii Zisis 
dzia? dziesiąt! RL wzięły U- |tej woli chłopów pracujących Rozpoczyna się wiec. W imie- | Radośnie święcili chłopi m eE w 4 Świątka, który mówił 
frein rolnych tysięcy mało i|w walce o zbudowanie socja- | niu robotników zabiera głos tow. ny Wodynie, woj. warszawskie | Potrzebie O I 
Kowie 313 spółd w, człon” | lizmu w Polsce. Krawczyk z ZPB im. Harnama. tegoroczne Święto Ludowe ob- |80, szu aaa WR 
Aeh, naaa dzielni produkcyj- | Przed udekorowaną trybuną, | Mówi on PRE chio e R chodzone pod hasłem wzmożo. | MIESO: o potrzebie walki z bo- 
kóry GR ze pracowni- | nad którą powiewają zielone | tym a Zakłady aan ay już nego Skladu chłopów ŚW REEIŃE | gaczami IGichi popiecznikami u- 
p Kadziesjat SM a aan |i czerwone sztandary rozpo- EnA obecnie zhifdbnie z. ERIE porywającego programu |siłującymi PER TA a : 
5 I A "wi H RET WA Fi ARA | 7 ie 1 - 
i SEE a 02 konują swe plany, mówi, że w Frontu Narodowego. Wodynie — DO preerno n enge PA Odpowiadając na apel brygady Juliana Kutrzeby z Nowej Huty, załoga huty „Ferrum” 


ch zakładów pracy. szkolna dała bogaty program 


walce z trudnościami, w walce za czasów sanacji biedna i za- | _, t z ślażia gi 
o wykonywanie planów dużymi cofana gmina, w Polsce WE 44 PARE 0 a 
osiągnięciami może się poszczy- wej szczyci się z roku na RS ŁEZ z RE 
e Ea a z przy- coraz większymi osiągnięciami. Pod szłandarami Frontu 
yła dziś o abieńca trójka Z gminy tej wyszło jni 7 

ar. gminy tej wyszło po wojnie. Narodowego dążymy do 


młodych dziewcząt: Regina Ga- m. in. czterech młodych inżynie- | $ 
budowy wspólnego gmachu 


Po skończonej cześci oficjal- 
| nej odbyły się występy zespołu 
artystycznego z Zakładów Por- 
celany w Boguchwale, 
Wieczorem w Zaczerniu ra- 
dośnie bawili się chłopi na wiel- | 
kiej zabawie ludowej, 


podjęła szereg zobowiązań, zmierzających do skrócenia terminów dostaw urządzeń dla Kom- 
binatu. M. in. postanowiono wykonać elementy wielkiego pieca do 15 lipca br. umożliwiając 
tym samym budowniczym Kombinatu terminowe rozpoczęcie prac montażowych. 

Dzięki procy hutników, jak np. zetempowców Jana Nowożyna t Jana Moczygęby, którzy 
osiągają ponad 180 proc. normy oraz całej brygady tow. Ludwika bysko, wykonującej 209 proc. 
normy, już w dniu 18 maja br. pierwsze zamówienie dla wielkiego pieca zostało wysłane do 
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- Stawali gromadkami K. LESIECKI 1: 7 rów i dwóch lekarzy. W 1953 | | Kombinatu. 

; Tay: Mówili o Święcie i sk Bilich, wykonujące stale | roku ukończono w jednej ze wsi | Ludowej Ojczyzny | 
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skich gaz powstający przy 
przetapianiu rudy w wiel- 
kich piecach. Dzięki temu 
można będzie zaoszczędzić 
pół miliona ton węgla rocz- 


- Dziś kwitnie tu piękne Ludowego. M. in. delegacja senek i wystawił przygotowany | Kostek, gdzie chłopi wykopali zwycięstwo pokoju.* 


Z i Krajniku Dolnym, aby przyspieszyły realizację 
| zobowiązań dla Nowej Huty! 


Rozejm w Korei może być natychmiast zawarty 


dzy Warszawą a Łodzią. 
Kontrolujemy realizację zobowiązań | | 
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d Danusia przychodzi mu z pomocą Po 
sę Fm wykładzie, o dwunastej, mó- 
oi Nie będę mogła się dziś z tobą 
spotkać, Józek. Obiecałam mamie, że 
<czór spędzę w domu. 

Widząc żal w jego spojrzeniu, dodaje: 
~= Naprawdę musiałam. 

zaraz spuszczą Oczy. 
= Będziesz się sam uczył.. Zresztą 
7 na pewno obowiązki w grupie. 
Gandera wzdycha. 
— Mam Właśnie mi to wypomniel... 
Danusia ożywia się. 
= No widzisz! Zaniedbałeś się, co? 
i€ moge cię tak absorbować. Powinie- 


Nek stę zająć pr. ZAM 
krościy zająć pracą. Możesz mieć przy 


m 


Gangera patrzy, na nią ze wzrusze- 
em. Przecież zawsze wyrażała się po% 
Fe o jego sekretarzowaniu, ra- 
rg BA się nie mieszać „do tych spraw. 
TĄ chce mu pomóc! Zrozumiała 
wsz ciej niż on, że nie wolno poświęcać 
fes kiego, co nie jest miłością, że są 

„Wnież inne, ważne sprawy. Kochana, 
adra Danusia... 


~ Kochasz mnie, Danusiu? 


m 


a 


dz 
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Rozma- 
Mijają 
ich 


pytaniem. 
wiają w korytarzu, pod oknem. 


Jest zaskoczona 
ich koledzy, niektórzy obrzucają 
ciekawym, drwiącym spojrzeniem. 

— To nie miejsce, Józek. Patrzą na 
nas. Masz taką rozanieloną minę. 


On stara się przybrać obojętny wyraz 
twarzy. Nie jest to wcale łatwe. 

— Co będzie z naszymi spotkaniami, 
Danusiu? — pyta żałośnie. 

— Musimy je ograniczyć. Po sesji bę- 
dziemy się spotykać częściej. Trudno, 
Józek! 

Trudno! Jak ciężko to sobie wytłu- 
maczyć! Ale jeżeli ona to mówi... Jak 
bardzo mu ułatwia zadanie! Nie wie, 
czy sam zdobyłby się na inicjatywę. | 

— Nie żyjemy na bezludnej wysp!e, 
Józek! 

Dobrze. Znajdzie w sobie siłę. Tym 
więcej będzie ją kochał, Tego mu nikt 
nie zabroni. 

— Daj mi swoją fotografię Danusiu. 

Ciężki jest ten pierwszy wieczór bez 
niej, Schodzi do sali wykładowej, gdzie 
av świetle jasnych kul uczą się studenci. 
Siada w kącie, w pobliżu Masłowskiej 
i Dietricha. Denerwuje go ich cicha roz- 
mowa, przeplatana chichotaniem. CG 
się uczą! Otwiera książkę, zagłębia SIę 
w anatomię. Nauka idzie niesporo. CO 
chwilę rozgląda się po sali. Spotyka 
wzrok Wałacha. 

Wałach siedzi o parę rzędów dalej, W 
głębi. Rozłożył na pulpitach mnóstwo 
zeszytów, książek, skryptów. Odrywa 
czasami oczy od książki i spogląda przed 


siebie niewidzącym, zamglonym wzro- 
kiem. Gandera odnajduje w tym spoj- 
rzeniu coś znanego... Patrzył tak samo 
parę miesięcy temu, po przybyciu na 
akademię, gdy zasiadł nad książkami, 
których treści nie rozumiał. 

Wstaje. Lawirując pomiędzy pulpita- 
mi, dociera do Wałacha, 

— Nie rozumiecie, kolego? Może po- 
móc? 

Wałach wzrusza ramionami. 

— Co możecie pomóc? Nie wtłoczy 
do łba, nie będzie umiał, Nie nauczy- 
cie się za mnie. 

— Ale mogę wytłumaczyć... To fizy- 
ka? 

Przysuwa krzesło do Wałacha, pocią- 
ga łagodnie książkę. Psiakrew! Ten 
dział przerzucił szybko, nie zna go do- 
brze! Rusza z kopyta, po paru minu- 
tach zatrzymuje się. 

— Sam nie umiem. Może spróbujemy 
razem? 


Wałach godzi się. Śledzi z zaintereso- 


waniem tok rozumowania Gandery. Nie 
wtrąca słowa. Na twarzy widać wysi- 
łek, chce nadążyć za bardziej wygimna- 
stykowanym mózgiem. 


— Za szybko, co? — orientuje się po 


pewnym czasie Gandera. — Jeszcze raz 
od początku. 

Stadzą tak godzinę, dwie. Czas leci 
szybko. Chwilami miga twarz Danusi 
przysłaniając tekst. Nawet 
nie może wydobyć, bo mu wstyd przed 
Wałachem. 

A Wałach ma swoją ambicję. Stara 
się dotrzymać kroku Ganderze, zadaje 
coraz śmielej pytania. Zaczyna coś 


fotografii 


chwytać, z coraz większą radością po- 
takuje: 

— Rozumiem! 

Jaka szkoda, że Danusia nie intere- 
suje się tak nauką jak Wałach! Jakże- 
by się ucieszył, gdyby znalazł u niej tak 
żywy oddźwięk przy tłumaczeniu za- 
wiłych spraw! 

Do Masłowskiej i Dietricha przysiadł 
się Stasiak. Właśnie! Stasiak wrócił 
późno z miasta; był z Wiśniewskim w 
sądzie, na sprawie przeciwko chuliga- 
nom. Gandera pozostawia Wałacha i 
jego podręczniki. 

— Zeznawałeś w sądzie? — pyta Sta- 
siaka. 

— Zeznawałem. Właśnie opowiadam... 
Sędzia mnie pyta, czy to ten awanturo- 
wał się na zabawie, a później namawiał 
do bicia studentów. „Ten — mówię — 
chociaż zgolił mandoline*. A on na to: 
„Zgolił! W ulu mi zgolili!* Wszyscy 80 
poznali... Na próżno się zapierał, że on 
nie winien, że go na zabawie studenci 
napadli i pobili obrazami Dostał pół 
roku. 

— A ten drugi? — zapytała Masłow- 
ska. 

— Ten drugi, ze złamanym nosem, do- 
stał trzy miesiące. 

— Za gwicht? — zaśmiał się Dle- 
trich. > 

— Tak, za rzucanie odważnikiem 1 
udział w tej awanturze w gospodzie. 
Mówię wam, sala pełna. Towarzystwo, 
jak w sobotę w barze. Aż mnie mdliło 
ze strachu! 

— Nie chcieli cię bić — zapytał Da- 
nikowski, 

— Pewno, że chcieli. Mówili, że jak 


koledzy pójdą do mamra, to oni całą tę 
akademię przepędzą. Uciszyli się dopie- 
ro wtedy, kiedy sędzia obiecał, że jak 
jeszcze którego złapią, to dostanie dwa 
razy tyle. Pewno przestaną.. A przy 
wyjściu zrobili sztuczny tłok i któryś 
mnie tak uszczypnął, że do tej pory sie- 
dzę półgębkiem... 

— Dobrze, że ci nie wbij noża w 
szynkę — pocieszał Dietrich. 

— Kim oni byli z zawodu? — zacie- 
kawil się Gandera. 

— Ten z mandoliną — to uczeń Szko- 
ły Mechanicznej. Ten ze złamanym no- 
sem — urzędnik z Centrali Handlowej. 

— Urzędnik? — zdziwiła się Masłow= 
ska. 

— To co, że urzędnik? — wzruszył 
ramionami Stasiak. — Obaj pijacv. Wi- 
śniewski mówił w sądzie, że czuje w 
tym jakąś wrogą robotę. Że namawiał 
ich do awantur ktoś, komu ta nowa a- 
kademia przeszkadza. Że reakcja, rozu» 
miecie? 

— Ohydne szpony wroga klasowego, 
w masce z pistoletem w dłoni, rzuciły 
cień na białe mury socjalistycznej aka- 
demii, co? — zaśmiał się Dietrich, 
Bzdura! Wypili, to i chcieli porozrabiać. 
A wy tu od razu, sabotaż, walka klas! 

— Przecież to chuligani — wzruszyła 
ramionami Masłowska. — Mądrzy lu- 
dzie wiedzą, że akademia to zaszczyt 
dla miasta. Szewc, u którego zamówi- 
łam buty... 

— Mądrzy, mądrzy. Tu jeszcze dużo 
głupich — zakonczy} autorytatywnie 
Stasiak masując pośladek. — Do widze- 
nia państwu! 


(A. e. n.) 
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Zdobywcy tytułów mistrzów Europy w boksie (od lewej): Kukier (Polska), Stefaniuk (Polska), Kruża 


SFOTL- 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


KARTONOWA TAAA 


X Mistrzostwa Europy w boksie zakończone 
Wielki triumi pięściarzy polskich 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej 


Dziesięć walk stoczono w fi- 
rałowych spotkaniach niedziel- 
nych. Wszystkie walki stały na 
wvsokim poziomie emocjonując 
*.«vm przebiegiem do ostatnich 
chwil widownię. 

Punktualnie o godz. 13-ej na 
cztery strony Świata rozbrzmia- 
łv fanfary. oglaszające rozpo- 
czecie finałowych walk o 
szczytny tytui mistrza Europy w 
boksie. 

W ringu stanęli przeciwko so- 
bie reprezentant Polski Henryk 
Rukler i Czechosłowak Majd- 
lech. klóry przed sześciu laty w 
Boblinie zdobył tytuł mistrza 
Furopy. 


Kukier zdobywa pierwszy 
mistrzowski tytuł 


Od pierwszych chwi} walki 
widać. że bojowy i ambitny. a 


ZA- 


przy tym dobrze technicznie wv-. 


szkolony zawodnik: polski daje 
ze siebie wszystko, aby niezwy- 


kle trudną i ciężką drogę. zna- ` 
wicemistrza | 


czoną pokonaniem 
olimpijskiego Basela i świetne- 
go pięściarza radzieckiego Buła- 
kowa. zakończyć zdobyciem mi- 
strzowskiego tytułu. Kukier miał 
w Majdłochu ciężkiego i groż- 


nago przeciwnika.. Przęz trzy! 
rundy "nasz reprezentant bez. 
przerwy atakował. nie dając 
przeciwnikowi ani na chwile 


wytchnąć. Walka. prowadzona 
bardzo czysto dała widowni 
a'brzymie zadowolenie. Kukie! 
we wszystkich trzech starciach 
wvwalczył  przewazę i jedno- 
glośnie (60:55, 60:57, 60:56) u- 


10) Jugosławia 2 pkt. 


zyskał zwyciestwo. Zasłużony i 
ciężko zapracowany sukces na- 
szego młodego reprezentanta wi- 
dewnia przyjęła entuzjastycznie 


Kiedy przy dźwiękach hymnu 


polska flaga dżwigała się pod. 


strop Hali sala znieruchomiała. 
Ale w sekundę później znów 
wybuchła wspaniała owacja wi- 
tająca mistrza. Europy, Henryka 
kKukiera z Lublina. 


Wysoka technika 
Stetaniuka 
Dwaj najlepsi bokserzy Euro- 
prv w wadze piórkowej Stefa- 
niuk (Polska) i  Stlepanow 


€-—9) Irlandia, Rumunia, NRD, i Węgry po 
11—14) Belgia, Finlandia, Szwecja i Włochy po 1 pkt. 


I (ZSRR) stanęli do walki której 
wynik trudno było przewidzieć. 
|w drodze do finału Stefaniuk 
pokonał mistrza olimpijskiego 
Fina  Hamalainena Natomiast 
,Stlepanow poprzednie swe wal- 
kr kończył przed czasem. mię- 
dzy innymi nakautujac olimpij- 
skiego wicemistrza Irlandczyka 
Mac Nally. W bezpośrednim 
spotkaniu obu pięściarzy lep- 
xam okazał się Stefaniuk. 
Puzez trzy rundy reprezentant 
Polski skutecznie utrzymywaj 
groźnego przeciwnika na 
tans, punktując lewym prostym. 
często zadając mocne ciosy z 
prawej. Przez trzy rundy niesłv- 
chanie ambitny i bojowy pieś- 
ciarz radziecki dążył do zadania 
mocnego ciosu, który peprzed- 
rio tak mocno odezuli jego prze- 
ciwnicy. Nie udało mu się to 
iodnak. Zwwciężyła lepsza teck- 
nika Stefaniuna. Polak wygrał 
walke jednogłośnie, uzyskując, 
punktację 60:57. 69:54. 60:59. I 
znów przy dźwiękach hymnu 
flaga polska wzniosła się do gó- | 
irv, a Zenon Stefaniuk, młody 
pięściarz z Gdańska, ze wzru- | 
szenie przyjmował pas mistrza 
Europy. 


dys- 


Walka, która rozpaliła 


widownię 
' Niezmiernie mocnym nokau- 
lthijącvm ciosem dysponuje re- 


| prezentant ZSRR w wadze piór- 
| kewej Zasuehin. Francuz Loman 

r Jugosłowianin Redli już 
l kilku mirutach walki z Zasu- 


| 60:57. 


po | 


Drużynowa punktacja Mistrzostw 


1) Polska — 21 pkt. 

2) ZSRR — 15 pkt. 

3) Niemcy zach. — 8 pkt. 
. 4) Anglia — 4 pkt. 

5) CSR — 4 pkt. 


n 


8 pkt. 


| E 
„ełiinem musieli uznać jego wyż- 
szpść. W finałowej walce tej 
wagi Zasuchin spotkał się z 
p:ęściarzem polskim Krużą. Ta 
| walka rozpaliła widownię. Kru- 
Ża. zawodnik znany u nas z bo- 
jowości i odwagi. nie ulak? się 
nokautującego ciosu Zasuchina 
a umiejąc przy tym doskonale 
unikać, wytrącił pieściarzowi ra- 
dzięeckiemu najgrożniejszą broń 
iz ręki. Kruża uzyskał we wszy- 
stkich rundach tego niezwykle 
tmocjonującego i w szybkim 
„tempie przeprowadzonego spot- | 


(Kania nieznaczną przewagę nad | 
'bojowym zawodnikiem radziec- 


kim I w rezultacie jednogłośnie 
wygrał, uzyskując punktację 
59:58. 60:56. zdobywając 
tym samym trzeci (ytu? mistrza 
Europy dla polskich barw. 


. . . 4 
Jengiborien — najmłodszy 
mistrz Europy 


W wadze lekkiej do f[inało- 
wych walk przystąpili Juhasz. 
(Węgrv) i Jengibarian (ZSRR). 


W pierwszym starciu zawedni- 


ley walczą na dystans, starając 


się wzajemnie poznać. Pierwsza i 
runda upływa pod znakiem ro-| 
«nych sil W drugiej rundzie | 
okserwujemy skuteczne ataki! 
zawodnika radzieckiego. W koń- 
cowym starciu inicjatywę ma 
nadal Jengibarian. Pod koniec 
spotkania zawodnik radziecki 
zdobywa znaczną przewagę | 


punxtową nad Węsrem i wy-i 
grywa jednogłośnie. 

zasłużony sukces Jongibaria- 
| na. naimodszegso zawodnika 
radzieckiego zwyciszecy Antkie- 
wicza. publiczność przyjmuje | 


owacyjnie. Przeciwnik Jengi- 


Węgrzyniak (z lewej) wysoko 
ttadze ciężkiej ze Schreibauere 


2 JE 42 «v = 7/1 SAO ian 
liroczysie zakończenie Misirzosiw 


g e 
Mówią: 
Henryk Kukier 


— Kledy 
ki, radość moja była nie do oni- 
sania. Dobre przygotowanie na obo- 
zie pozwolito mi uzyskać zwycię- 
stwa nad Baselem i 
Uzyskanie tytułu 


zohowią.vje jed- 


nak do dalszeł pracy, ho na pewno. 


spotkam się Jeszcze y tymi. których 
pokonałem w Warszawie, a walka 
nie będzie łatwa. 


Zenon Stefaniuk 


— Ciesze sio niezmiernie za zwy- 
cięstwa.  Pokonałem przecież naj- 
lepszego na Olimpiadzie w Helsin- 
kach pieściarza w wadze koguciej 
Hamalainena. Chyba nikogo nie 
zawiodłem: ani swych wychowaw- 
ców, ani opiekunów naszego sportu 

gromadki kolegów., którzy 
Gdańska przyjechali na Mistrza- 
stwa. Teraz po krótkim edpoczyn- 
ku zabiorę się do dalszej pracy nad 
A) aby utrzymać zdobytą pozy- 
cję. 


Józżej Kruia 


= Jestem oficerem Wojska Pol- 
skiego. w wejsku mam warunk 
dn stalezo i systematvcznego irenln- 
zu. co w duzym stapniu przyczy- 
niło się do mego Sukcesu Zwy- 
cięstwo zawdzięczam wielkiej pra- 
cy trenera Sztama, 


Leszex Drogosz 
g 


— Mistrzostwo Europv jest moim 
pierwszym suycesem w stosunkowo 
krótk ej karierze bokserskiel. Nie 
przyszło mi ono łatwo i dlatego 
zwłaszcza, że jestem 
ZMP czuje obowiazek dalszej pra- 
cy, ahvn mócł nadal utrzymać sie 
w cznłówce najlepszych bokserów 
Europy. 


r Zygmunt Chychła 
— Rardzo bym chciał przekazać 


swoje doświadczenia z różnych rin- 
gów Europy młodszym pieściarzom, 


aby chociaż w ten sposóh odwdzię- 


czyć się za to, co otrzymałem od 
Państwa. 


Feliks Sztam 


— Wszyscy chlopcy 
pracowali na zwycięstwo. Długa | 
syste.natyczna praca całej kadry w 
okresie przygotowań. wysiłek kolek- 
tywiu trenerów i pomoc ze strony 
Państwa dała nam naprawde nien- 
czekiwnne reznitaty: peč tytułów 
Indywidualnych i pełny sukces dru- 
śynowy. 

zanotował A. WIERZBA 


solidnie za- 


usłyszałem wynik wa!-. 


Bulakowem z. 
którymi do tej pory przegrywalem. | 


z 


e donklem 


|  Natychm!ast po ostatniej z walk. 
| finałowych X  Bokserskich Mi 
siizostw Luropy, odbyło się uroczy- 
Ste ich zakończenie. Pizy dźwię- 
kach miarsza spoviowego Dunajew- 
sxiego wsród gorących oklasków 
pusiiczności zgromadzonej w Haji 
Sportowej Gwardii wokół ringa 
ustawiają sie chorążowie ze sztan- 


i 


darami państw uczestniczących w 
Mistrzostwach. Na ringu ustawia 
i 3R w szeregu dziesięciu mistrzów 


Europy. a na wprost nich po dru- 
giej stronie ringu dziesięciu wice- 
mistrzow Europy. 

Zabiera gios sekretarz ATBA p 
Russel, «tóry powiedział m. in.: 
„Pragnę podziękować posłowi na 
Sejm polski, Papu pPrzewodniczące- | 
mu Reczkowi, który kierował pra- | 
cami Komitetu Organizacyjnego Mi- 
śirzostw Europy oraz wszystkim 
członkom Komitetu. którzy przy - 
czynili się do tak wzorowego zor- 
'ganizowania tej imprezy. 
, Dziękuję także prezesowi Pal» 
skiego Związku Hakserskiego Paunu 
Neudingowi i wszystkim członkom 
(Związku, którzy zajwowali się 
jstreną techniczną 1 przyczynili się 
|w tak znacznej mierze do poinryśl- 
iltego przebiegu Mistrzostw. 
| Pordrawinm także hakserów 14 
krajów. którzy wykazali umiriet- 
ność i dzielność na ringu oraz god. 
Na postawe poduzas całego poLytu 
w Warszawie. 

Dziękuje publiczności warszaw- 
i skiej za jej postawę sportowa, za 
jej oklaski | doping nailepszych 
bokserów, niezależnie od ica naro- 
dowości, 

W zaxończeniu niech wolna mi 
hedzie pozńrowić Was w iezvku 
į nolskim: OBYWATELE WARSZA- 
WY, NZIĘKUJĘ:*. 
Przemówienie przyjęli zgromnadze- 
b:rzą oklasków. 
Następnie przewndniczący Kami- 
„teiu Organizacyjnego X Bokcer- 
skich Mistrzow E I"npy. pozet Ne- 
rzek, wśród goracych owacji pu- 
hliczności wręceył bokserowi Sic- 
Faninkowi nrzedstawicielowi Eruży- 
ny polskiej puchar za zajęcie przez 
drużyne pierwszegn miejsca w Mi- 
strzostwach. Z kolei wśród nje- 
miiknących owacj pasel Reczek 
wreczył preedzfawicielowi drużrnu 
radz erkiej hokserowi  Szczerbako. 
| wowi za zajecie przez drużyne dru. 
| Riego neejsca w M strzostwach 
piękna statuetke Syreny w hrązie. 
Garacon oklaskiwa! zgromadraw 
wręczanie przez posia Reczka mi- 
strzom Europy w boksie — złotych 
medali i wiermistrzom Europy wi 
boksie meda'! srebrnych. 
Nastepnie poseł Raczek wwvezłnen 
przemówienie, w którym m. in. po- 
w'ęedzzet: 

X Mistrzostwa Rokserskie Euro- 
py dobiegły końca. 118 zawoadni- 


ni 


| 


ji 


„woju bLovsu 


ków prowadziło twardą. ale piękną 
rycerską walkę o zaszczytny ty- 
wul mistrza i wicemistrza Europy. 
19 krajów zmierzyło swe siły na 
ringu walcząc o drużynowe zwy- 
ciestwo. Nasze wspaniałe zawody 
były przegladem najlepszych za- 
wodników i najlepszego boksu ama- 
torskiego. 

Na calej naszej imprezie panowa- 
łą wśród zawodników atmosfera 
przyjaźni i wzajemnej życzliwości. 
Na ringu widzieliśmy nie tylko naj- 
lepszy boks, ale wzarowa svortową 
postawę zawodników. Wysoki po- 
ziem sportowy naszych zawodów i| 
atmosfera przyjaźni panujaca wśród 
hokserów kilkunastu krajów to naj. 
lepsza propaganda pięściarstwa. 

x Mistrzesiwa Europy przyczynią 
się bez wątpienia dọ dalszego roz- 
araatorskiego w całej 
Europie i do wzmocnienia pozycji 
tej dzicdziny sportu wśród innych 
dyscyplin sportowych. 

Duma i radością napełniły nas 
zwyciestwa naszej polskiej drużyny 
i zwyciestwa naszych drogich przy- 
jecioł, bokserów radzieckich (okla- , 
ski). i 

Wielkie zwyciestwo bokserów pol- 
skich } radzieckich — bez preceden- 
su w hisioril Mistrzostw okser- 
skich Europy — st następstwem 
nutsowienia pięściarstwa w obu 
krajach, umasowienia wynikającego 
ze stworzenia pełnych warunków u- ' 
prawiania boksu przez miłojzież i 
wszystkich pracujacych zainiereso- 
wanych tą dziedziną sportu. 

W zakończeniu poseł Reczek 
Stwierdził: „Atmosfera przyjaźni 
między zawodnikami kilkunastu na- 
rodów panniąca na X Mistrzostwach 
Europy w Boksie jest jeszcze jed- 
nym dowodem, że prości ludzie na 
calym świecie bez względu na na- 
rodoweść pragna żyć obok siehie w 
braterskiej zgodzie i wzajemnej ży- 
człiwaści (oklaski). 

Nasza wielka rmpreza przyczyni 
sie do u'rwałeola przekonamia oaf- 
niajicegn z dniem każdym coraz 
10 szersze masy lIndzi, a możliwo- 
iti pokojowej i przyjaznej wspól- 
pracy narodów niezależnie od ich 
ustrojów politycznych i systemów 
gospodarczych. 

Niech zyje 


brateorska przyjażń 


„miedzy sportowcami wszystkich na- 


rodów! Niech pokój łączy wszystkie 
narody Świata. 

Wzniesiony przez mówce o: 
"praco podjęli zgromadzeni: 
żyje poksi“ — raz po raz zrvywaja 
ie okrzyki, które zamieniaja się w 
poteżne skandowanie w różnych je- 


|-ykacn słowa — pakój — mir — pax 


— peace. 

Przy dźwiekach hymnu narodowe- 
go fiaga polska — państwa, które 
bylo organizatorem X Bokserskich 
Mistrzostw Europy spływa na dół. 


KĘ 
t 


ny CSR, Hamalainen 


bariana młody Węgier Ju- 
hasz serdecznie gratuluje mu 
zwycięstwa, pomaga wejść na 


podium zwycięzcy. 
„Bra-wo Sztam!” 


W ringu czwarty reprezentant 
Polski w finałach. Młody bokser 
Kielc, zetempowiec Leszek 
Drogosz. Przeciwko niemu wy- 
stępuje ambitny Irlandczyk Mil- 
ligan. Irlandczyk jest wolniej- 
szym bokserem od Drogosza. ma 
jednak mocniejszy cios. Cios ten 
jednak ani na chwilę przez trzy 


z 


| randy walki nie zagroził Drogo- 


s„owi „tańczącemu* po ringu z 
wielką gracją. przechodzącemu 
tivskawicznie do kontrataku 
Mulligan jest w trzeciej rundzie 
już zupełnie wyczerpany. usiłu- 
je trzymaniem unieruchomić rę- 
ce Drogosza, dostaje za to napo- 
n'nienie i walkę jednogłośnie. 
wysoko. różnicą pieciu względ- 
nie 3 punktów. przegrywa. Tru- 
dno opisać entuzjazm jakim wi- 
dzowie przyjęli zasłużony i na 
przestrzeni całego turnieju cięż- 
ko zapracowany sukces Drogo- 
sza. jednego z najmłodszych na- 


wygrał nółfinałową walkę w 


m (N. zach.). 

szych reprezentantów. Po ode- 
braniu mistrzowskiego pasa i 
wysłuchaniu bkymnu Leszek 
wrócił do swego rogu i tam 


ziażył serdeczne podziękowanie 
Teliksowi Sztamowi. 

Okrzyk „Bra-wo Sztam* 
gromko wielokrotnie rozlega się 


w całej Hali, wyrażając uznanie 


trenerowi, jednemu ze wspól- 
twórców sukcesów polskich pię- 
ściarzy. 


Po raz czwarty... 


Szczerbakow — Chyehła. Jest 
to czwarta walka tych dwóch 
świetnych pięściarzy. Niespełna 
rok temu obaj oni spotkali się 
w finale olimpijskim w Helsin- 
kach. Obecnie znów stanęli obaj 
do finałowej walki, udowadnia- 
jac — co nie udało się w war- 


i szawskim turnieju żadnemu po- 


za nimi finaliście olimpijskie- 


Przyjęcie dla ucze 


restauracji „Stol!- 


ica" odbyło sie pozegnalne przy e- 


ce fa uczestników X Mstrzosty: 
Europv w Boks.e. połączone z wrę- 
czen'etn upominków, 

Gośc. powitał przewodniczący ko- 
mitetu 
— poseł Reczek. a następnie Prze- 
mówił przewodniczacy Komitetu 
Wykonawczego AIBA BD, Gre- 
matx, który oświadczył m in że 
Miedzynarodowa Federacja  Roaksu 
Amatorskiego jest bardza YAfjnwa+ 
lona z przeblegu i organizacji mi- 
sttzostw Europy. 

Przewodniczacy 
dzięk anle 
Warszawie 
Stołecznej Rad 
Alhrechtowi 
tu organiza 


MIBA wyrazit po- 


przewodn:czacemu 
v Narodowej postow 
oraz cz'onkom kon ie- 
cyinego mistrzostw 

slem PKerczkiem na czele. 

Prn Gremaux zakończył 
przemówienie wzniesieniem 
kow na cześć nowej bonate:skiej | 
Warszawy na cze/ć Polski i na cześć 
boksu amstorskiego 

Naslępn e p-zewodna:ezacy Kem*'e- 
tu Organizacyjnego Mistrzos'w ruse 
Reczek dokonał Wręczenia upomin- 
kow wyrózniającym sie zawadn:':kom 
poszczego:!nych drużyn. 

Upominki otrzymali: Wells An 
glia. Polesii Austria. Van der Kee- 
re Beisa, Stankaw Buigaria, Kout- 
Finlandia, | 


z ca 


swoje 
okray- 


organizacyjnego mistrzostw | 


| naród polski“, 


| mu — że w swej wadze są na- 
dal najlepszymi. Zażarta. emo- 
cionująca i bardzo wyrównana 
wałka trzymała widownię w na- 
pięciu przez całe trzy rundy. 
'Qibrzymiej bojowości i mocnym 
,ciasom Szczerbakowa Chychła 
; przeciwstawiał nieco 
„technikę. Często jednak zwody 
i uniki naszego mistrza nie u- 
'chroniły go przed mocnymi cio- 
i sami Szczerbakowa. Szczerbako- 
iwowi udało się osiągnąć prze- 
wagę w II i III rundzie i dlate- 
RO werdyktu sędziów. 
przyznali zwycięstwo w siosun- 
ku 2:1 Chychle, nie' można u- 
wazać za obiektywny. 


Wells — zwycięzca 
Pietrzykowskiego — 
mistrzem 


f 
ł 


W wadze lekkośredniej An- 
glik Wells zdecydowanie poko- 
nał Reschea (Niemcy zachodnie). 
Przez wszystkie trzy rundy 
spotkanie toczyło się w bardzo 


|zywvm tempie i obfitowało w| 


| liczną wymianę ciosów. Wells 
przewyższał swego przeciwnika 
wyższym wzrostem, dłuższymi 
rękami i lepszą techniką. 

W wadze średniej ciekawą 
żywą walkę stoczyli dobry pie- 


| 
| 
| 
| 
| 


sciarz Czechosłowacji Koutny 
i zawodnik Niemiec zachod- 
imch Wemhoemer. Wemhoemer 


majacy przewagę fizyczną nad 
'szczupłym. średniego wzrostu 
'Czechosłowakiem. jest bardziej 
agresywny, stale idzie do ataku. 
który zazwyczaj kończy walką w 
zwarciu. Czechosłowak początko- 
wo broni się bardzo ambitnie i od 
czasu do czasu przystępuje rów= 
nież do ostrych ataków na swe- 
eo przeciwnika. W trzeciej run- 
dzie obaj zawodnicy walczą bar- 
dzo ambitnie. Niemiec często 
idzie na Koutnego głową. prze- 
trzymuje, za co otrzymuje na- 
pomnienie.  Czechosłowak w 
trzeciej rundzie z trudem daje 
sobie radę z atakami Niemen. 
miemniej walczy bardzo »mbhit- 
nie. wytrwale, wykazując do- 
Ibra postawę. Spotkanie zakoń- 
czyło się zwycięstwem Wem- 
hoemera na punkty. 

Już raz Grzelak spotkał się z 
Nietsehkem (NRD). Było to pod- 
czas zeszłorocznego turnieju 
pięściarskiego w Moskwie. Po- 
lak przegrał tam stosunkiem 
gicsów 2:1. Grzelak pałał chę- 
cią rewanżu i wyszedł na ring 
z mocną wolą zwyctęstwa. Przez 
dwie rundy szybszy i wszech- 
stronniejszy Grzelak uzyskał 
przewagę. W trzeciej rundzie | 
j wdał się w wymianę prostych. 
w której wyższy į majacy dłu- 
¿sze ręce reprezentant NRD był 
nieco lepszy. Sędziowie sto- | 
sunkiem głosów 2:1 przyznali 
zw ycięstwo Nietschkemu. I tego 
werdyktu sędziów nie można 
uważać za sprawiedliwy. 


Dzielna postawa 
Węgrzyniaka 


i 


Ostatnia walka finałów. Prze- | 
ciwko doskonałemu pięściarzo- 


wi radzieckiemu wagi ciężkiej | 
Socztkasowi stanął staczający 


42 walkę w swej bokserskiej ka- 
rierze młody polski reprezen- 
tant Bogdan Węgrzyniak. Miał 
on za sobą sobotnie spotkanie 
' półfinałowe z pięściarzem Nie- 
'miec zachodnich  Schreibaue- 
| rem, wysoko i zdecydowanie wy- 
grane przez Polaka. Niewiele 
| mógł Węgrzyniak zdziałać 
| przeciwko . Soczikasowi. który” 
jjuż w pierwszej rundzie trafił 
[swym mocnym lewym i mial) 
odtąd wyraźną przewagę. Pod- 


stników Mistrzostw | 


| Martin Francja, 


| Sowijansky 


Me Nally Irlandia 

Jugosławia, Nietsehke ` 
NRD, Resch Niemcy zachodnie, 
Mansen Notwegia, Linea Runia- 
nia. Currie Szkocją, Sļoelin Szwe- 
cja. Juhasz Wegry, Di Jasio Wio- 

chy, Szczerbakow ZSRR, Kukier. 
| Po!ska. 

Przemiawiał również  kiesownik_ 
drużyny radzieckiej Kriwcuw. który 
podziękował za serdeczne przy e- 
c.e i doskonała organizację misi- 
rzostw. „X Mistrzostwa Eurooy w 
Boksie — powiedział m. in. K:iw- 
cow chatakteryzował nie tylko 
wysoki poziom sportowy, ale jów- 


ła Eościane przyjecie ,uież Í to. że piękna ja impreza przy. 


czyniła się do pogłębienia przyjaż- 
a miedzy narodami''. 
Kriwcow zakończył 


przemówienie 
gk „„N.ech 


żyje gościnny 
„Niech żyje prz; iażń 
miedzy na.od mi', „N:ech żyje po- 
zoj na catym świecie”. 

Nasiępnie kierownik ekipy radzie- 
cxie] wręczył upominki pizewodn:- 
czącemu SRN  posłowi Aibtechn= 
towi. członkom kom.tetu; organiza- 
cvlnego mistrzostw i k.erown'kom 
drużyn i 

O wielkim znaczeniu sportu 


zykami: 


da. 


zbiiżenia między narodami mówił 
również kierownik ekipy rumun- 
sziej. 


Pizyjęcie upłynsło w miłej aimo- 
sierze. 


lepszą | 


którzy | 


| mał dwie depesze. 


zji zwyciestwa. 


| kreślić należy jednak dzielną 
postawę  Węgrzyniaka, który 
+ pierwszorzędnym pięściarzem 
| radzieckim przetrzymał trzy 
rundy, w trzecim starciu próbu- 
i&c z powodzeniem atakować. 
'Przekonywające zwycięstwo i 
tlu} mistrza Europy wywalczył 
Soczikas. 


(R.-j.d.) 


Rozmawiamy z nieścia 
radzieckimi 


Mistrza sportu Algirdasa Soczika- 
sR zastajemy oloczonegu gromadxą 
harcerzy, którym rozdaje autogrnfv. 

(„Bardzo się cieszę. ze zdobycia 
tytułu mistrza Europy w boksie na 
rok 195%, tym bardziej, że poziom 
mistrzostw był wysoki, 

Obecnie  śŚpiesze się do swego 
kraju. Jestem studentem Instytufu 
| Wychowania Fizycznego w Kauna- 
sie i mam okecnie egzaminy. W 
swojej karierze hokserskej stoczy- 
łem 30 walk, z tego przegrałem 7. 
W br. po zacietej walce zdobyłem 
zaszczytny tytuł miśtrza ZSER w 
wadze ciężkiej. Po powrocie do 
| ZSRR bede z przylemnością wspo- 
| minał chwile pobytu w Polsce Lu- 
dowej“, 
| Z twarzy Jengibarlana nie znika 
uśmiech. Całv aż promienieje « ra- 
dości — uzyskał przecież tytuł mi- 
strza Europy. 

„Najeięższą moja walke do firału 
stoczyłem z wicemistrzem olimpii- 
skim Antkiewiczem. Była ona cież- 
| sza nóż wałka f'nałowa z Juhaszem. 
Antkiewicz jest bardzo dobry tech- 
nicznie i dłatego ciesze się z uzv- 
skanila nad tak dobrym zawodni- 
kiam zwycięstwa. 


W Warszawie jestem pa raz pierw- 
szy, ale myśle, że nieraz jeszcze 
zawitam do was w odwiedziny W 
ten sposób coraz bardzie| zacieśnia 
się bedzie przyjażń miedzy radziec- 
kimi i polskimi sportowcami", 


„Rardzo mi się pedobałi wasi bok- 
serzy — mówi mały i krepv Bula- 
kow mistrz ZSRR. — Zalmponowa- 
"H mi wieiką amhicjią, wyszkoleniem 
technicznym i kondycją. No cóż. w 
wałce a tytul? mó'strzowski Kukier 
był iepszy ade mnie i iemn zaslu- 
żenie przypadł tytul mistrza Eu- 
rapy''. 


Wiktor Ogurłenkow — trener dru- 
żyny radzieckiei, który wychował 
liczne zastępy doskonalych pieścia- 
rzy, nie ma słów uznania dla pracy 
trenera Srtama. Spotykamy go w 
hatelu Polonia jak gorąco ściska re- 
ke popularnego Feliksa. ..Rardza się 
cieszę z waszero suncesu. Macle 
wspaniałych pleściarzy i zasłużenie 
zanhyliście tytuł drużynawego inl- 
strza Europy na rok 17534. 

T. DOBROWOLSKI 


yr 


rzami 


ra 
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Po oslalnim gongu 


Największą popularnością z 
naszych bokserów cieszył się 
Leszek Drogosz. Porywające 


walki rozegrane na dobrym po- 
ziomie zachwyciły największych 
znawców boksu, zjednały mu 
sympnatie publiczności, która ży- 
wo dopinqgowała każdą jego 
walkę w mistrzostwach. 
= 

„Polonia tw trzy 
zdobyciu mistrzo= 
Stefaniuk otrzy 
Pierwszą 
przysłali mu rodzice, u drugą 
koledzy zetempowcy ze Stoczni 
Gdańskiej. Obydwie miały tę 
samą treść — gratulacje z oka- 


W hotelu 
godziny pa 
stwa Zenon 


(w) 


GWKS zwycięża 
w Gentralnych Biegach 
Narodowych 


W _ niedzielę, 24 hm. odhy'v sie 
na Stadtonie Wojska Polskiego w 
Warszawie Centralne Biegi Narado- 
we. Na starcie stanęło ponad 700 
zawodników i zawadriczek — repre- 
zentantów poszczególnych woje- 
wództw. 

W punktacji drużynowej pierwsze 
mieisce zajęli zawodnicy woj. gdań- 
skiego — 70 pki. przed Eydgoszczą 
-- 57 pkt., Warszawą — 57 pkt., Lu- 
blinem — 5 pkt. Poznaniem 
41 pkt, |] Ste] ogrodem 4 pkt. 

W klazvfikacii zrzeszeniowej zwy- 
cieżyłt CWES -- 12 pkt. przed Kan- 
lejarzem — 63. AZS — 5A. Spółnia 
— 35, Stalą — 59. Zrywen — 44 pkt. 


I liga piikarska 


CHORZÓW. 
cionujacej 


Po szybkiej 
grze Ogniwo (Bytom) 
pokonało Budowlanych (Chorróv) 
3:2 (2:1). Zwycięzcy mieli przewagę 
przez cały czas gry. a ich atak nie 


i emo- 


zwlerął z oddawaniem strzalów na | 
oramkę. = i 
KRAKÓW. Po żywej, interesują- | 


cej i na dobrym poziomie stojace] | 
grze OWKS (Kraków) zremisowa. | 


a Unią (Chorzów) 3:3 (3:2). 
GNAŃSK. Niespodziewane zwy- 
cięstwo odnieśli Budowlani (Opole) 


nad Rudowlanynii (Gdańsk) 1:0 (1:0). 
Wynik merzu nie odpowiada prye- 
hiegowi gry. Druzyna Gdanska bv- 
ja zespotem dużo lepszym, 8 zwła- 
szcza w drugiej połowie gry. 


Po bardzo słabej grze CWKS zre- 
misował w War:zawie z Gwardią 
(Kraków) 0:0. Spoikanie prowadził 
sędzia Coher. widzów ok. 5.000 
Gwardia wystapiła bez Szczurka I 
""chuta. Obydwie drużyny gralace 
slabo w polu całkowicie gubiły 
się pod bramka p'zeciwnika. 


W ub. sobotę rozegrane zostały 
dwa spotkania pilkarskie w T Li- 
dze W Krakowie miejscowe Ogni- 
wo uległo warszawskiej Gwardii 1: 
w Radlinie tamtejszy Górnik zr 
misował z Kolełarzem (Poznań) 2:2. 


| 
| 
| 
| 


SZTANDAR 
MŁODYCH 
TAN AAAA 


m 


ili 


(Polska), Jengibarian (ZSRR), Drogosz (Polska), Chychła (Polska), Wells (Anglia), Wemhoemer (N, zach.), Nietschke (NRD), Soczikas (ZSRR). 
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Po finatach 


Finał Mistrzostw Europy w Boksie okazał się dniem 
wicikiego triumfu polskiego pięściarstwa. Pod re 
strop Holi Sporlowej, udekorowany flagami wazy 
19 biorących udzial w mistrzostwach krajów, > 
wznosił się, przy dźwiękach hymnu narodowego, 
biało-czerwony sztandar. Pięciu naszych reprezent 
staneto na mistrzowskim podium, przywdziewając, W 
czone w trudnym tygodniowym boju, pasy mistrzów 
ropy: Henryk Kukier, Zenon Stefaniuk, Józef RE AOI 
szek Drogosz, Zygmunt Chychła. Reprezentacja | gni 
uzyskała zaszczytne pierwsze miejsce w punktach eq 
żunowej -- zdobywając 21 punktów przed ZU a 
Radzieckim — 15 pkt. Daleko w tyle pozostały ANETY | 
Niemiec zach. — 8 pkt. Anglii — 4 pkt., Czechosłow 
— 4 pkt, NRD — 3 pkt. i innymi. < glit 

Nigdy w historii pięściarstwa polskiego nie osiqg" 10, 
my tak wielkiego sukcesu. Za wcześnie jest jeszcze "A 
aby dać pełną wszechstronna ocenę naszego sukcesu R 
takiej oceny mistrzostw powrócimy jeszcze na M tów 
naszego pisma. Dziś chcemy podzielić sie uwagami, wai 
re od razu „na gorąco”, bezpośrednio po stoczonych A 
kach nosuwają się z nieodparta 


A 


4 


anté 
wol- 
Ew" 


sita. Turniej warsz 
ski o Mistrzostwo Europy w Boksie wykazał jeszcze 
niezh'rie, że największe zwyciestwa w szlacheinym WS 
zewodnictwie sportowym osiągają zawodnicy tych „ 
jów, gdzie sport i kultura fizyczna otoczone są trosk 
opieka paońsiwa — krajow postępu i socjalizmu. trial 
wlaśnie świadczą sukcesy naszych pięściarzy, pięści 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej: 
Dzieje się zaś tak dlatego, że nas do tych zwycięstw I 
wcdziła nie ryzykowna droga wyłapywania pojedyn: 
„talentów“, a droga mozolnej pracy i nauki. Nast. 
łacze sportowi, treneriy i zawodnicy wkładaja cort? 
dziej rzetelny wysiłek w pracę nad wprowadzeniem 
sporcie polskim przodujących, naukowych met 
wanych od wielu lat w państwie zwycięskiego so) 
mu, w ZSRR. Tak jak we wszystkich dziedzinać! gk 
szego życia korzystamy z pomocy i przykładu WIS 
go Związku Rad, tak korzystamy niego i w mase 
sporcie. I u fundamentów dzisiejszego naszego zR 
stwa leżą przeniesione do nas radzieckie metody + s 
lenia, leży nauka, z której korzystali nasi trenerzy „nisi 
wodnicy w czasie licznych kontaktów ze sportot mę 
radzieckimi, leży długoletnie doświadczenie orgame 
masowego sportu ZSRR, leży serdeczna, braterska PY 
jaźń i pomoc naszych radzieckich towarzyszy. , twt 
Na tym fundamencie, przy pomocy naszego panë nar 
w oparciu o bogactwo talentów sportowych wśród kro 
szego narodu, naszej młodzieży — powstał ten nasz RO” 
ces w Mistrzostwach Bokserskich Europy. I to jest 
ga do dalszych sukcesów w naszym sporcie. któ" 
Przyjrzyjmy sie naszym siedmiu finalistom, tym: e, 
rzy uzyskali mistrzowskie i wicemistrzowskie tytud al 
warszawskim ringu. Wszyscy oni wyrośli na pięścią 


pól: 


Q 
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w naszym ludowym państwie. Wszyscy są zawodnt 


mlodymi nad któruch rozwojem czuwali działacze Nad 
szego ludowego sportu, nasi trenerzy i nauczyciele. ti 
podniesieniem ich mpięściarskich umiejętności pracoti 


na licznych obozach szkoleniowych, nasi najwybitniejsi Ja 
chowcy, tacy, jak: Sztam, Szydło, Cendrowski, tó* 
i inni, W zwycięstwie, które odniosła polska repreze% 
cja, jest również olbrzymi wkład ich ofiarnej prace u 

Warto było w dniach mistrzostw być w Hali SP9 wa 
wej w Warszawie, warto buło razem 2 licznie zgron z 
dzonymi miłośnikami pięściarskiego sportu przeżywać ko 
raca, radość zwycięstw. Bo było to zwyciestwo nie łn 
naszej reprezentacji pięściarskiej, ale przede WSZYS a 
zwycięstwo naszego systemu, naszego ustroju w Kto! 
sport ı kultura fizyczna mogly sie stać przywilej żę 
i prawem najszerszuch mas młodzieży. Radość z tego, k- 
boks polski osiągnął najwyższy z dotychczasowych Sige 
cesów łączy się u nas 2 dumą,że posiadamy tali ustroj, ie- 
ką władze, dzieki której te sukcesy sa możliwe do osiagi, 
cia. O tej właśnie prawdzie mówiły roześmiane Z 
tych tysięcy ludzi, którzy mieli możność obserwoś a 
walki w Hali Sportowej i tych milionów ludz, Któ7* 
śledzili ich przebieg przy radiowych głośnikach. ojo" 

Można nazwać warszawski turniej, turniejem. poko 
wej wspólpracy i przyjaźni. Tak jak błękitna flag 
koju z bialym golebiem rozciągała sie nad cata 
Sportową, tak atmosfera braterstwa i przyjaźni mię je 
narodami ożywiała i łączyła silnymi węzłami za wadi 
ków wielu narodów z mieszkańcami Warszawy. Bowiem 
prawdziwie sportowe współzawodnictwo prowadzi iny 
walki o pokój. Sport służy przecież nie sprawie v 
i śmierci, lecz sprawie pokoju i szczęśliwego, radosneti 
życia. Nie ma więc nic dziwnego w tym, że kiedy P“ 
brzmiały ostatnie mistrzowskie fanfary  wielotysiecź Ë 
ttum ludzi zebranych w Hali Sportowej razem 2 zau! 
nikami wszysikich krajów skandował spontanicznie i 
go: POKÓJ! POKÓJ! POKÓJ! 
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Mistrzowie i wicemistrzowie 
Europy w boksie 


Waga musza: 

1. KUKIER (Polska), 2) Majdłoch (CSR) 
Waga kogucia: 

1. STEFANIUK (Polska), 2) Sliepanow (ZSRR) 
Waga piórkowa: 

1) KRUŻA (Polska), 2) Zasuchin (ZSRR) 
Waga lekka: 

1) JENGIBABRIAN (ZSRR), 2) Juhasz (Węgry) 
Waga lekkopółśrednia: 
1) DROGOSZ (Polska) 2) Milligan (Irlandia) 
Waga półśredn. 
1) €MYCHŁA (Polska), 2) Szczerbakow (ZSRR) 
Waga lekkośrednia: 

1) WELLS (Anglia), 2) Resch (Niemcy zach.) 
Waga średnia: m 

D WEMHOCEMER (Niemcy zach.) 2) Koutny (CS" 
Waga półciężka: a 

1) WIUCSCHRE (NRD), 2) Grzelak (Polska) 
Waga ciężka: 

1) SOCZIKAS (ZSRR). 2) Węgrzyniak (Polska) 
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